
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem. Tempe­
ratura do 82 F (27.8 C).

Na jutro przewiduje się pogodę 
bez większych zmian. W godzi­
nach rannych mogą wystąpić bu­
rze i przelotne deszcze.

Wschód słońca o godz. 5:20 ra­
no, zachód o 8:25 wieczorem.
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ATAK IRAKU NA KONWÓJ STATKÓW
Ostatnie Uchwały Legislatury

Zbrodniczy Lekarz 
Mengele

Londyński “Dziennik Polski” za­
mieścił notatkę następującej treści:

“Od ponad 20 lat prokuratura we 
Frankfurcie na Menem zabiegała 
u władz paragwajskich o wydanie 
nakazu aresztowania mieszkające­
go w tym kraju zbrodniarza hitle­
rowskiego, Josefa Mengele, odpo­
wiedzialnego za wymordowanie w 
obozie koncentracyjnym w Oświęci­
miu setek tysięcy Żydów, Polaków i 
Cyganów.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych RFN trzykrotnie składało w 
ostatnich 12 latach wniosek o ekstra­
dycję. Wszystko bezskutecznie. Men­
gele, który otrzymał po wojnie oby­
watelstwo paragwajskie był bezkar­
ny.

Krążyły pogłoski, że jest doradcą 
rządu paragwajskiego i policji poli­
tycznej. Od 1979 roku jego miejsce 
pobytu jest nieznane, a obywatel­
stwo zostało anulowane. Dopiero je­
dnak ostatnio sędzia z Asuncion wydał 
w związku ze staraniami RFN o eks­
tradycję nakaz aresztowania.

O ekstradyji Mengele ubiegają się 
też Izrael i PRL.

Kuba 
Zamieniona 

w Obóz
Mexico City, Meksyk (UPI)—Wszy­

scy Kubańczycy otrzymali ostatnio 
od swojego wodza, Fidela Castro roz­
kaz, by raz w miesiącu bezwględnie, 
ramię w ramię stanęli do ćwiczeń 
wojskowych. “Wróg musi widzieć, 
że się nie damy”, grzmial Castro. 
“Wojnę zaczyna się wygrywać wtedy, 
kiedy obywatele są militarnie do 
niej przygotowani i kiedy przeciwnik 
widzi, że poniesie duże straty”, dodał 
przywódca.

Szczegóły nowego pomysłu kubań­
skiego reżimu przekazała agencja 
prasowa z tego kraju Prensa Latina. 
Oczywiście wyjaśniła ona na wstępie, 
że obrona i pełna gotowość bojowa 
Kubańczyków mają stanowić odpo­
wiedź na krwiożercze zakusy Stanów 
Zjednoczonych, które bardzo chciały- 
by wyspę zaatakować.

Tak więc “każdy obywatel musi 
być przygotowany na bezpośredni 
atak amerykańskich oddziałów”, 
głosi agencja. Dodaje, że na ćwicze­
nia będzie przeznaczana każdego 
miesiąca jedna niedziela oraz że 
zostaną nimi objęci wszyscy bez wy­
jątku “milicjanci, członkowie ochot­
niczych służb samoobrony, robotnicy, 
uczniowie i studenci. Każdy otrzyma 
wskazówki, jak obchodzić się z bro­
nią, w tym również z karabinem 
maszynowym, jak obsługiwać inny 
sprzęt wojskowy oraz jak budować 
schrony”.

Pierwsza niedziela “obrony narodo­
wej” została zorganizowana 24 czerw­
ca. Rzekomo zmieniła ona ulice Ha­
wany w wielki obóz wojskowy. Ko­
mentatorzy starają się dociec praw­
dziwej przyczyny, dla której reżim 
Fidela Castro wydał równie absurdal­
ne zarządzenie. Jak dotąd nie ma 
jeszcze żadnego, logicznego uzasa­
dnienia akcji. Podkreśla się jedynie, 
że na wschodnim krańcu wyspy USA 
posiadają bazę wojskową. Znajduje 
się ona w Zatoce Guantanamo.

Kobiety w Lichtenstein 
Uzyskały Prawo Głosu
Vaduz, Lichtenstein. (CT) — Kobie- 

ty-obywatelki malutkiego księstwa 
Lichtenstein uzyskały w niedzielę w 
wyniku odbytego głosowania — prawo 
do udziału w wyborach.

Lichtenstein obejmuje terytorium 
równające się Washingtonowi, D.C. 
i liczy 26,000.

Budżet 
Stanu Illinois 
Zatwierdzony
Podwyżka Podatku 
Realnościowego 
Dla Szkół w Chicago
Springfield (CT, CST) — Legisla­

ture stanowa w ostatnich godzinach 
przed obowiązkowym odroczeniem 
sesji 30 czerwca i po przedłużeniu 
jej przez większość dnia w niedzie­
lę, zatwierdziła budżet stanowy w 
wysokości $17 bilionów (miliardów), 
uchwaliła obowiązkowe badanie wy­
ziewów samochodów w metropolii 
chicagoskiej i E. St. Louis i zablo­
kowała projekt finansowania przewo­
żenia dzieci autobusami młodzieży ze 
szkół prywatnych.

Obydwie Izby uchwaliły podwyżkę 
budżetu na opiekę społeczną o $70 
min rocznie. Jest to pierwsza poważ­
na podwyżka w ciągu czterech lat. 
Z opieki społecznej korzysta w Il­
linois 870,000 ludzi.

Późno w sobotę w nocy Izba 71 
głosami przeciw 38 uchwaliła pod­
wyżkę podatku realnościowego w 
Chicago o 10 centów, co łącznie z 
innymi dodatkowymi dochodami 
uchwalonymi poprzednio, powinno 
zmniejszyć deficyt Rady Szkolnej w 
Chicago, przewidywany na $186.9 min, 
o $125 min. Wnioskodawca pouwyżki 
repr. Larry Bullock (D. z Chicago) 
powiedział, że podwyżka nie zlikwi­
duje deficytu tylko go zmniejszy, nie 
wiemy, czy zapewni otwarcie szkół 
publicznych w Chicago, ale jest kro­
kiem we właściwym kierunku.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

RFN Rozwiązuje 
Problem 

Uchodźców
Bonn, RFN (UPI) — Władze za- 

chodnioniemiecki szukają rozwiązań 
problemu 30 obywateli NRD, którzy 
nadal koczują w ambasadzie Repub­
liki Federalnej we wschodnim Berli­
nie. Przed tygodniem rząd RFN podał 
do wiadomości, iż w trybie naty­
chmiastowym wprowadza w życie 
zarządzenie, że wschodnioniemieccy 
uchodźcy nie mogą już szukać schro­
nienia w misji dyplomatycznej Re­
publiki Federalnej w NRD.

W momencie wprowadzenia prze­
pisu, w zachodnioniemieckiej amba­
sadzie we wschodnim Berlinie znaj­
dowało się 55 uchodźców. 25 z nich 
zgodziło się jednak zrezygnować z 
emigracji i powrócić do domów, 
kiedy uzyskali ze strony wschodnio- 
niemieckiergo reżimu zapewnienie, 
że nie zostaną ukarani. 30 pozosta­
łych osób odmówiło opuszczenia 
placówki.

W grupie tej znajduje się m.in. 
kapitan rezerwy armii NRD oraz 
marynarz w czynnej służbie we 
wschodnioniemieckiej flocie. Obecnie 
rząd RFN stara się również dla nich 
uzyskać zapewnienie bezpiecznego 
powrotu do domów, choć w tym wy­
padku sprawa jest dużo trudniejsza.

Władze w Bonn obawiają się, że 
problem uchodźców może spowodo­
wać ponowne pogorszenie się stosun­
ków pomiędzy NRD i RFN, a w 
efekcie zakłócić lub uniemożliwić 
przyjazd szefa wschodnioniemiec- 
kiego reżimu, Ericha Honeckera.

Richard von Weizsaecker, nowy 
prezydent Republiki Federalnej, który 
składał w niedzielę przysięgę, oświad­
czył w mowie inauguracyjnej do 
Parlamentu, iż niecierpliwie wycze­
kuje przyjazdu Honeckera. Prezy­
dent wyraził również nadzieję, że 
w czasie trwania własnej, 5-letniej 
kadencji uda mu się odiedzić Wscho­
dnie Niemcy.

PRZYLĄDEK CANAVERAL — Wahadłowiec “Discovery” na 
wyrzutni. (UPI)

Bestialskie Metody 
Sowieckie w Afganistanie
Londyn (ST) — Dwóch dezerterów 

z armii sowieckiej w Afganistanie, 
którzy przebywają obecnie w Wielkiej 
Brytanii przekazało tragiczny opis 
metod postępowania jednostek ZSRR 
wobec cywilnej ludności podbitego 
kraju.

Dezerterzy opowiadają o wypadku 
pacyfikacji wioski afgańskiej, w 
której z zimną krwią wymordowano 
200 mieszkańców. Jescze bardziej 
przerażające są szczegóły masakry 
w osiedlu Bazartcha, gdzie w chacie 
jednego z chłopów znaleziono naboje, 
co zasugerowało okupantom, iż wieś 
może współpracować z partyzan­
tami. Mężczyzn i chłopców zastrze­
lono zatem natychmiast, w miejscach 
gdzie stali. Kobiety zapędzono do 
jednego z domów, po czym oficer 
armii czerwonej rzucił do środka 
wiązkę granatów.

Dezerterzy, Igor Ryków i Oleg 
Khlan opuścili jednostkę i przedostali 
się na teren działań ugrupowań party­
zanckich w Pakistanie. Tam byli prze­
trzymywani przez partyzantów przez 
11 miesięcy, po czym odstawiono 
ich do Wielkiej Brytanii, gdzie czy­
nią starania o uzyskanie azylu polity­
cznego. Obaj są bardzo zaniepokojeni 
represjami, jakie wobec ich dezercji 
oraz ujawnienia się na Zachodzie, 
czekają najbliższe rodziny, miesz­
kające na stale w ZSRR.

Pomimo tego swoją decyzję uwa­
żają za nieodwołalną. Ryków wyja­
śnia: “Po tym wszystkim po prostu 
nie moglibyśmy wrócić do ZSRR i 
słuchać, jak nasi przywódcy chwalą 
się, że pomagają mieszkańcom Af­
ganistanu pielęgnować ogródki”.

W liście do premier Wielkiej Bry­
tanii, pani Margaret Thatcher, de­
zerterzy informują, że morale sowiec­
kich żołnierzy, stacjonujących w 
Afganistanie jest bardzo niskie. Są 
traktowani przez dowódców jak bydło, 
toteż wypadki strzelania oficerom w 
plecy nie należą do rzadkości. Za­
żywanie narkotyków jest natomiast 
nagminne.

Ryków, który pełnił służbę kierowcy 
w 70-tej zmotoryzowanej brygadzie 
piechoty opisuje w liście jeszcze 
jeden przerażający incydent. W 
trakcie obławy na partyzantów w 
rejonie miejscowości Nangarkhar, w 
ręce sowieckiego oddziału wpadł 
16-letni afgański chłopiec. Oficer wy­
dał młodemu szeregowcowi rozkaz, 
by zarżnął jeńca nożem. Dezerterzy 
poinformowali, że podobne wypadki 
zdarzały się bardzo często, podczas 
organizowanych raz lub dwa razy 
w miesiącu rajdów w góry, gdzie 
mieszczą się siedziby partyzantów.

Dezerterzy przekazali też wywo­
łujący zgrozę opis warunków, jakie 
panują w sowieckiej armii w Afgani­
stanie. Żołnierze są niedożywieni i 
zdarza się, że przez dzień lub dwa 
całkowicie pozbawia się ich pokarmu. 

Kiedy nadchodzą jego transporty, 
żyność jest często zepsuta. Pomoc 
medyczna w niektórych oddziałach 
wcale nie istnieje. Z tych i wielu 
innych przyczyn żołnierze są zado­
woleni, kiedy mogą zdobyć narkotyki.

Swój list do pani premier dezerterzy 
kończą oświadczeniem: “Wiemy, 
że jest wielu innych żołnierzy, którzy 
myślą tak samo jak my. Mamy na­
dzieję, że pójdą za naszym przy­
kładem. Być może w ten sposób 
pomożemy położyć kres tej prze­
rażającej wojnie, w której po obu 
stronach giną niewinni ludzie”.

Były Prezydent Izraela 
Aresztowany w ZSRR
Tel Aviv, Izrael (UPI) — Sowiecka 

tajna milicja KGB aresztowała wczo­
raj w Leningradzie byłego prezyden­
ta Izraela, Ephraima Katzira. Przy­
był on do Związku Sowieckiego na 
konferencję naukową w dziedzinie 
biochemii, lecz został zatrzymany w 
chwili, kiedy odbywał spotkanie z 
działaczami Żydowskiego Komitetu 
Emigracyjnego ZSRR.

Obecny los Katzira jest nieznany 
i jak dotąd sprawdzono jedynie, że 
również dziś rano nie odpowiadał te­
lefon w jego pokoju hotelowym. Rząd 
Izraela nie podjął jeszcze żadnych 
oficjalnych działań. Informację o 
aresztowaniu byłego prezydenta 
otrzymał telefonicznie od Jaakowa 
Gródeckiego, jednego z aktywistów 
żydowskiego Komitetu Emigracyjne­
go w Leningradzie.

Ephraim Katzir, wybitny specjali­
sta w dziedzinie biochemii, pełnił 
urząd prezydenta Izraela w latach 
1973 do 1978. W Izraelu funkcja ta 
posiada głównie charakter repre­
zentacyjny.

70 Proc. Obywateli 
Gwatemali Głosowało
Miasto Gwatemala (UPI) — Re- 

korodowa ilość obywateli Gwatemali 
— 1.7 min — wzięła udział w wy­
borach do zgromadzenia narodowe­
go. Wybory mają na celu przywró­
cenie w tym kraju — po raz pier­
wszy od lat 30 — rządów cywilnych.

W czasie odbytej wczoraj konferen­
cji prasowej przewodniczący Naj­
wyższej Rady Wyborczej, Herbruger 
Asturias powiedział, że około 70% 
z uprawnionych do głosowania 2.5 
min obywateli brało udział w głoso­
waniu. Oznacza to, że około 1.7 min 
Gwatemalczyków oddało swe głosy.

“Jeszcze nigdy nie głosowało w 
tym kraju tylu obywateli” — powie­
dział Herbruger. 17 partii politycz­
nych ubiegało się o obsadzenie 88 
miejsc w zgromadzeniu narodowym. 
Ostateczne wyniki będą znane dopie­
ro w poniedziałek w południe.

Kryzysowy Siódmy 
Rok w Małżeństwie |

Washington (ST) — Najnowsze sta­
tystyki udostępnione przez Krajowe 
Centrum Statystyki Zdrowia informu­
ją, że przeciętne małżeństwo amery­
kańskie przeżywa kryzys najczęściej 
po 7 latach. Kryzys ten kończy się roz­
wodem. Istotną sprawą jest tutaj 
fakt, iż okres ten wydłuża się aż o 80% 
w niektórych stanach. Najczęściej są 
to stany wschodnie. Szybciej i częściej 
rozwodzą się małżeństwa w stanach 
zachodnich. Naukowcy nie potrafią 
jednak tego zjawiska logicznie wy­
tłumaczyć.

W siedmiu badanych stanach 
wschodnich długość trwania prze­
ciętnego małżeństwa wyniosła 8.3 la­
ta. W 9 południowych stanach prze­
ciętne małżeństwo trwało 6.8 lata, 
w 8 stanach Srodkowego-Zachodu, 
wyłącznie z Illinois 6.5 lata, a w 
stanach zachodnich trwało ono prze­
ciętnie 5.5 lata.

W samym stanie Illinois małżeń­
stwo trwało przeciętnie 6.4 lata. Dla 
porównania długość trwania prze­
ciętnego związku małżeńskiego w ska­
li krajowej w r. 1980 wynosiła 6.8 
lata, a w r. 1971,6.7 lata.

Badania wykazały, że najbardziej 
trwałe są małżeństwa w stanie 
Massachusetts, 9.2 lata.

Moskwa 
Odrzuca 

Warunki USA
(ST) — Przedstawiciele władz so­

wieckich oświadczyli wczoraj, że ka­
tegorycznie odmawiają przystąpienia 
do negocjacji z USA w sprawie za­
kazu posiadania broni antysatelitar- 
nych, jeżeli negocjacje te mają rów­
nież uwzględnić redukcję potencjału 
nuklearnego obu krajów. Kreml na­
dal stoi na stanowisku, iż roko­
wania o ograniczeniu ilości pocisków 
nuklearnych mogą być kontynuowa­
ne jedynie wówczas, kiedy Stany Zje­
dnoczone usuną z Zachodniej Europy 
swoje nowe rakiety typu “Pershing-2” 
i cruise.

Sprawa dotyczy zeszłotygodniowej 
oferty ZSRR pod adresem Washing- 
tonu, aby we wrześniu tego roku przy­
stąpić w Wiedniu do rozmów odno­
śnie zakazu prób, montażu oraz roz­
mieszczania broni antysatelitamych. 
Propozycja była całkowicie nieocze­
kiwana i Zachód przyjął ją z dużym 
zaskoczeniem. Komentatorzy dziwili 
się, że Moskwa chce podjąć roz­
mowy jeszcze przed wyborami pre­
zydenckimi w USA. Spekulowano, że 
prawdopodobnie pragnie w ten spo­
sób uniknąć budowy kosztownego sy­
stemu obronnego.

Biały Dom bardzo szybko zarea­
gował na sowiecką propozycję. Jego 
rzecznik oświadczył, że Stany Zjed­
noczone chętnie podejmą negocjacje, 
o ile będą one obejmowały rów­
nież zagadnienia dwustronnej reduk­
cji pocisków nuklearnych. W ten spo­
sób można by nawiązać do zerwa­
nych w zeszłym roku przez stronę 
sowiecką rokowań genewskich.

Kreml jest jednak pod tym wzglę­
dem nieprzejednany i w dalszym cią­
gu stawia absurdalne żądania usunię­
cia z Zachodniej Europy nowych, 
amerykańskich pocisków. W tej sy­
tuacji Departament Stanu zapewnił, 
że będzie się starał rozwiązać różni­
ce poglądów, prowadząc dalsze dy­
skusje z Moskwą kanałami dyploma­
tycznymi.

Spory w PLO 
Zakończone

Aden (CSM) — Konflikty, które w 
zeszłym roku spowodowały poważny 
rozłam w łonie Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny wydają się być rozwią­
zane. 5 frakcji PLO zakończyło bo­
wiem konferencję jedności, wydając 
wspólne oświadczenie, iż organi­
zacja stanowi polityczną całość, po­
siada wspólne cele i określony pro­
gram działania.

5 Jednostek 
Zostało 
Zbombardowanych 
Wrak Tankowca 
“Tiburon” Odholowano 
Do Portu w Bahrain

Abu Żabi, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie (UPI, CT) — Irackie lot­
nictwo oraz okręty wojenne zniszczy­
ły w niedzielę 5 spośród 7 jednostek, 
jakie znajdowały się w konwoju stat­
ków w pobliżu irańskiego portu Ban­
dar Khomeini. Ponadto Irak zestrze­
lił należycy do Iranu samolot ame­
rykańskiej produkcji F-14 Tomcat, 
najprawdopodobniej przydzielony do 
ochrony konwoju.

Iran nie przekazał żadnych ko­
mentarzy na temat ataku. W komu­
nikacie z Bagdadu stwierdzono nato­
miast, że akcja miała miejsce w po­
bliżu kanału Khor Mussa, około 65 
mil na południowy wschód od wy­
brzeża Iranu. Kanał ten stanowi wej­
ście do portu Bandar Khomeini.

Komunikat informuje: “Dzisiejsze­
go ranka zostało zniszczonych 5 jed­
nostek pływających, podczas gdy 
dwie inne uciekły przed naszymi sa­
molotami na pole minowe, w rejonie 
Khor Mussa”.

Przeważnie Irak używa określenia 
“jednostki pływające” w odniesieniu 
do atakowanych przez siebie tankow­
ców różnych bander. Tym razem jest 
jednak bardzo mało prawdopodobne, 
aby zaatakowanymi statkami były 
tankowce, gdyż, jak twierdzą rzecz­
nicy przedsiębiorstw naftowych, port 
Bandar Khomeini przyjmuje jedynie 
jednostki handlowe.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jackson Planuje 
Wizytę 

w Zw. Sowieckim
San Diego (ST) — Jesse Jack­

son, który powrócił w zeszłym tygo­
dniu z Kuby wraz z 48 byłymi więź­
niami amerykańskimi i kubańskimi, 
postanowił pojechać do Związku’ So­
wieckiego i poczynić starania w celu 
uwolnienia dysydenta, Andreja Sa­
charowa.

W wywiadzie dla stacji telewizyj­
nej ABC, w programie “This Week 
With David Brinkley”, Jackson po­
wiedział, że wprawdzie nie otrzymał 
zaproszenia od rządu sowieckiego, to 
starał się będzie jednak o uzyskanie 
wizy wjazdowej do tego kraju.

Zapytany przez reporterów UPI, 
czy w czasie podróży po Związku 
Sowieckim starał się będzie uwolnić 
Sacharowa, powiedział: “Będę. Jes­
tem bardzo zainteresowany sprawą 
wolności Żydów sowieckich. Uważam, 
że jest to bardzo ważna sprawa, 
jedna z ważniejszych naszego dnia”.

Dotychczas brak potwierdzonych in- 
romacji dotyczących losu Sacharowa. 
Wiadomo tylko, że rozpoczął on strajk 
głodowy 2 maja, na znak protestu prze­
ciwko odmawianiu przez rząd sowiec­
ki, wydania wizy dla jego żony, na 
wyjazd za granicę na leczenie.

W programie Jackson bronił swo­
jego kontrowersyjnego wyjazdu na 
Kubę, twierdząc, że celem jego było 
zapoczątkowanie porozumienia mię­
dzy USA a Kubą.

Eksplozja w Porcie 
N ikar aguańskim

(UPI) — Szef sztabu armii nikara- 
guańskiej, komandor Joaquin Cuadra, 
podał do wiadomości, że w niedzie­
lę nastąpił w porcie Dandino, w od­
ległości 36 mil na półn. zachód od 
Managui, wybuch miny.
Port ten położony jest na wybrzeżu 
Pacyfiku. Szef sztabu nie podał, czy 
eksplozja spowodowała jakiekolwiek 
ofiary.

Cuadra oświadczył, że odpowie­
dzialność za eksplozję ponoszą Stany 
Zjednoczone. “Jest to przejaw agre­
sywnej polityki USA”, stwierdził szef 
sztabu Nikaragui.
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iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

208 Lat Wspólnej Przyjaźni
A. Gohibiew w “Listach do przyja­

ciela” pisze o przyjaźni: . zja­
wisko przyjaźni ... co leży u sa­
mego rdzenia tego stosunku między 
ludźmi? Dziś sądzę, że ów rdzeń 
prawdziwej przyjaźni stanowi nie ty­
le poczucie wspólnych przeżyć i wzru­
szeń, co wspólne szukanie, dążenie 
i twórczość. Owo uparte szukanie 
po zawiłych ścieżkach świata — dro­
gi, prawdy i życia ...”

Oto w 1776 roku na tej drodze 
w zaraniu tworzenia się niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych spotkało 
się sześciu szukających tej drogi 
“prawdy i życia”: G. Washington, 
B. Franklin, T. Jefferson, T. Ko­
ściuszko, K. Pułaski i J. Lafayette. 
Zawiązała się między nimi prawdzi­
wa przyjaźń, oparta na zrozumieniu, 
że wolność jest podstawą życia i roz­
woju nie tylko jednostki, ale każdego 
narodu, wszystkich narodów — i na 
szukaniu drogi do niej. Stąd wspól­
ne hasło: “Za naszą i waszą wol­
ność”. Wolność jest prawem każde­
go.

I zwyciężyli.
4 lipca 1776 roku w Filadelfii zosta- 

je ogłoszona Deklaracja Niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych — akt po­
wstania Państwa USA.

Od tego czasu wiele razy (choć 
nie zawsze) w swoich dziejach, w 
dziejach obu narodów, spotykali się 
Amerykanie z Polakami na tej samej 
drodze, na której stanęli twórcy Sta­
nów przed 208 laty, by wspólnie wal­
czyć wciąż za “naszą i waszą wol­
ność”.

Dlatego też większość narodu ame­
rykańskiego wraz z jego przywód­
cami i rządem z prezydentem R. 
Reaganem na czele stanęła w latach 
1980, 1981 po stronie narodu polskie­
go w jego zmaganiach o wolność, 
niepodległość i sprawiedliwość, przy 
powstającym potężnym ruchu “Soli­
darności”.

Przeżywając dziś wielki dzień Sta­
nów Zjednoczonych — Dzień Niepo­
dległości — pomyślmy o tej wielkiej 
przyjaźni, która już przed 208 laty 
połączyła nasze narody w poszuki­
waniu i tworzeniu podstaw i dróg 
do powstania świata wolnych naro­
dów.

KALENDARZYK NA LIPIEC
1.VII.1569 — Unia Lubelska — peł­

ne połączenie Polski z Litwą — 
tworzy największe państwo w Eu­
ropie.

3. VII. 1619 — Polacy w Jamestown 
wygrywają 1-szy strajk w Amery­
ce o równe prawa.

4. VII.1776 - W Filadelfii 13 kolonii 
ogłasza Deklarację Niepodległości.

4.VII.1943 — Ginie w katastrofie lot­
niczej gen. Władysław Sikorski, 
premier rządu i naczelny wódz.

7.VII. 1578 — Król Stefan Batory za­
twierdza powstanie Akademii Wi­
leńskiej, Uniwersytet Stefana Ba­
torego.

14. VII.1920 — Inawazja bolszewicka 
na Polskę. W walkach bierze udział 
15 tysięcy harcerek i harcerzy.

15. VII.1410 — Bitwa pod Grunwal­
dem — zwycięstwo nad Krzyża­
kami. Wsławił się Zawisza Czarny.

17 VII. 1939 — Śmierć Jadwigi — 
“króla” Polski.

LIPIEC 1913 — Reprezentacja pol­
skich harcerzy (skautów) na zlocie 
w Birmingham. Flaga polska i 
napis “Poland”.

20.VII.1969 — Pierwsi astronauci na 
Księżycu: N. Armstrong i E. Aldwin.

Opracowała: druhna 
Dorota Kupka-Irska

Wiewiórka (III)
Opowiadanie dla Zuchów 

i nie tylko ...
Słońce niestety, długo nie wscho­

dziło i tak bardzo spać się chciało 
wiewiórce, że zasnęła i kiedy dzięcioł 
zaczął pukać, to nie poruszyła się. 
Cale szczęście, że przebudziła się 
koło południa. Dobrze trafiła, bo ten 
ci akurat na przerwie był.

— Proszę pana — kłania się. — 
Chyba pan zrozumie, jak ja powiem 
panu, że to moje drzewo i ja nie 
życzę sobie, żeby pan je tak dziu­
rawił.

— A dlaczego nie? — odparł dzię­
cioł, popijając hertbatę.

— Tylko nie.
— A może Pani zgodziłaby się na 

to, gdybym Pani wyjaśnił mój za­
wód? — po chwili wspomniał dzię­
cioł, otwierając jakieś zawinięte cia­
sto.

— Tu nie trzeba żadnego tłuma­
czenia, proszę Pana — odpowiedziała 
wiewiórka surowo. — Ja tu dłużej 
mieszkam i znam lepiej to drzewo niż 
Pan. To jest moje drzewo i ja chcę, 
żeby Pan się wynosił. Nigdy nie chcę 
Pana tu zobaczyć.

— Nigdy?
— Nigdy!
Dzięcioł skończył swój posiłek, wy­

pił harbatę i zapakował naczynia. 
Popatrzył na potężne drzewo i kiw­
nął smutnie głową.

— Szkoda — powiedział i pofru­
nął.

— Jak to, szkoda? — zawołała wie­
wiórka, nie rozumiejąc.

— Hej, Ty, zaczekaj!
Ale dzięcioła już nie było i pozo­

stały tylko dziury w korze.
Wiewiórka rozgniewała się i wbie­

gła do góry na najwyższą gałąź.
— Jak to, szkoda? — krzyczała.
Odpowiedzi nie było i wiewiórka 

zaczęła się martwić. Lecz niczego 
złego nie ujawniło się aż do następ­
nego lata. Już wiosna dawno minę­
ła, a drzewo wiewiórki jeszcze nie 
miało liści, jeno parę i to tak rzad­
kich, że było aż brzydko. Sąsiedzi 
radzili wiewiórce, aby zawołała po 
doktora drzew, a ona:

— Ach, to przejdzie. To tylko trze­
ba zalepić te dziury co ten ptak 
porobił.

Więc wszystkie dziury zostały zale­
pione i druga zima minęła.

Znowuż wszystkie drzewa wypuści­
ły liście oprócz drzewa wiewiórki.

Znowu było mówione, że to nic. Ale 
kiedy lato było prawie ku końcowi, 
a drzewo jeszcze było gołe, wiewiór­
ka przyznała, że coś jest niedobrze. 
Posłała pocztą po różne lekarstwa 
drzewne i wypytywała wszystkich 
znajomych o chorobie drzewa, ale 
nikt nie mógł pomóc.

Mówiono, że na drugiej stronie la­
su mieszkał chirurg drzew, który 
by może jeszcze dał radę, ale kie­
dy wiewiórka wysłała mu list, otrzy­
mała tylko odpowiedź, że Pan Doktor 
nie może pod żadnym względem do 
niej przyjść. Takie miała wiewiórka 
kłopoty z drzewem, a kiedy wspo­
mniano jej o ptaku, to nic nie chcia- 
ła słyszeć tylko zaczynała kiwać 
smutnie głową i mówiła:

— Tak, to wszystko przez tego wa­
riata, który mi dziury w drzewie 
porobił.

Wspominała sobie nieraz jakie 
piękne było kiedyś jej drzewo i ża­
łowała, że nie przegoniła dzięcioła za 
pierwszym razem, kiedy go widziała.

Wiesław Antczak, przew.

Podając próbkę prozy przew. W. 
Antczaka, pragniemy zachęcić za­
równo druha Wiesia jak i innych 
do dalszych prób. Na pewno są ta­
lenty wśród młodzieży harcerskiej, 
które zbyt surowo oceniają swój 
język polski i dlatego powstrzymują 
się od pisania do “Kroniki”. Niech 
przykład autora “Wiewiórki” będzie 
zachętą. Odwagi! “Nie święci garnki 
lepią”, a “świat należy do odważ­
nych”.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

Tania i piękna wycieczka: 
•WASHINGTON 
•PHILADELPHIA 
•ATLANTIC CITY 
•AMER. CZĘSTOCHOWA 

Od 4 do 8 lipca
Polski przewodnik. 

Zostało tylko kilka miejsc! 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont
545-3443

PRAWO KRYMINALNE
Joseph K. Luby J.D. — Adwokat

z 20-letnim doświadczeniem w stanowych i federalnych sądach. 
Przyjmuje wszystkie sprawy kryminalne. Jazda w stanie nietrzeźwym, 
sprawy niepełnoletnich.

Pierwsza konsultacja bezpłatnie. 
24-godzinny serwis: 332-5161 

Biura w Chicago — Palatine i Skokie.

PANAMA CITY, PANAMA. — Jesse Jackson w czasie zwie- 
dznia Kanału Panamskiego. Jackson podróżuje po krajach 
Ameryki Środkowej, ostatnio odwiedził też Kubę. (UPI)

Zapowiadają w Tym Roku 
Surowy Sezon Huraganowy

MARIA RODZIEWICZÓWNA

KĄDZIEL
38

Jednym słowem, wrzało jak w garnku, tylko one same 
najmniej o tym wiedziały zajęte urządzaniem się na no­
wej siedzibie.

Za parę tysięcy rubli nabyła Ozierska opodal rynku 
mały domek z dużym ogrodem, resztę siwych kapitałów 
powierzyła Kaziowi i zachwycona taniością życia, włas­
nością ziemską oddała się cała uprawie ogrodu i doprowa­
dzeniu do porządku domu.

Procent wystarczał im tutaj do zupełnie wygodnego 
życia, o byt tedy były bez troski.

— Tylko pacjentów nie będzie! — śmiali się wszyscy.
Ale pierwszej zaraz niedzieli chłopi przybyli na targ 

ze strony Rudy poczęli czegoś szukać, chodzić od domu do 
Kdomu, rozpytywać się i choć ich zbywano fukaniem lub 
drwinami, .trafili do „panienki’.

Aptekarz zdumiał, gdy mu tegoż dnia trzech chło­
pów przyniosło recepty ze śmiałym podpisem: Dr Sta­
nisława Ozierska.

Magazyn “U.S. News and World 
Report” podaje doniosłe wiadomości 
na temat huraganów. Sezon huraga­
nowy rozpoczyna się zazwyczaj 1 
czerwca, powodując często poważne 
straty.

Krajowe Biuro Meteorologiczne nie 
jest w stanie przewidzieć ilości hu­
raganów, które nawiedzą Stany Zje­
dnoczone w okresie tzw. sezonu hu­
raganowego (czerwiec-listopad). 
Uwzględniając doświadczenie lat 
ubiegłych, najsurowsze huragany 
uderzają zazwyczaj w sierpniu i li­
stopadzie.

Niektórzy meteorolodzy przewidu­
ją, że tegoroczny sezon huraganowy 
będzie znacznie surowszy w porówna­
niu z poprzednimi latami. William 
Gray, kierownik studiów atmosfe­
rycznych przy Uniwersytecie Stano­
wym w Colorado, przewiduje, że sie­
dem burz tropikalnych nabierze w ro­
ku bieżącym siły huraganowej.

Huragan tworzy się zazwyczaj w 
okolicach zachodniego brzegu Afry­
ki. Tzw. “łata” wilgotnego, gorącego 
powietrza wznosi się tu do góry, 
a idąc nad Oceanem Atlantyckim 
przekształca się w tak zwaną depre­
sję tropikalną. Gdy ta masa powie­
trza dociera do ciepłych wód Zatoki 
Meksykańskiej, może przeistoczyć 
się w burzę tropikalną o szybkości 
wiatru 73 mil ,na godzinę. Jeśli 
szybkość wiatru jest większa, burza 
nabiera siły huraganu.

Mimo dużego postępu w technolo­
gii przewidywania pogody, niesposób 
jest określić dokładnie chwili nadej­
ścia huraganu. W najbliższej przy­
szłości powstanie przy Krajowym 
Centrum Huraganowym nowoczesny 
system komputerowy, który będzie 
w stanie o 72 godziny wcześniej uprze-

Kryzysy Ekonomiczne 
a Śmiertelność 
Społeczeństwa

Baltimore (ST) — Wyniki badań 
przeprowadzonych przez komisję kon­
gresową, dowodzą niezbicie, że tru­
dności ekonomiczne objawiające się 
np. w bezrobociu, mają ogromny, 
ujemny wpływ na zdrowie społeczeń­
stwa. Dowiedzione zostało np., że 
właśnie przy wzroście bezrobocia 
zwiększa się znacznie liczba ataków 
serca wśród społeczeństwa, samo­
bójstw i skierowań do szpitali dla 
umysłowo chorych.

Statystyki podają, że wszędzie tam, 
gdzie bezrobocie wzrasta o 10%, 
śmiertelność spowodowana zawałem 
zwiększa się o 1.7%, liczba samo­
bójstw wzrasta także o 1.7%. Licz­
ba osób przyjmowanych do szpita­
li dla psychicznie chorych zwiększa 
się o 4.2%.

Złodziej Butów
Mineola, N.Y. (ST) — Richard Hun­

ter, 20, z Long Island, oskarżony 
został wczoraj o zakradnięcie się do 
mieszkania dwóch młodych kobiet, 
łaskotanie ich pod stopami i kra­
dzież ich butów. Osobnik ten podej­
rzany jest o kilka innych podobnych 
incydentów.

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY ; 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

dzić mieszkańców dużych połaci kra­
ju o zbliżającym się niebezpieczeń­
stwie nawałnicy.

Terenem najbardziej zagrożonym 
jest Miami. Huragan nawiedza to 
miasto co siedem lat. W następnej 
kolejności są tereny Louisiany, Mis­
sissippi, Alabamy. Texas znajduje 
się na trzecim miejscu.

Ponad 90% wypadków śmierci spo­
wodowanych jest przez utopienie się 
w zalanych dużych przestrzeniach. 
Rzadziej notowane są obrażenia cie­
lesne.

“U.S. News & World Report” 
twierdzi, że obecne plany ewakuacji 
ludności z terenów zagrożonych hu- 
ragenem nie odpowiadają istnieją­
cym potrzebom. Ewakuacja 70,000 
mieszkańców z terenu Florida Keys 
wymagałaby ewentualnie 31 godzin 
czasu. Podobnie też tereny Tampa 
i Galveston mogłyby zostać ewaku­
owane w ciągu 19-26 godzin.

Od 1900 r. zginęło wskutek hura­
ganów około 15,000 osób. Jeśli plany 
ewakuacyjne nie zostaną udoskonalo­
ne, należy liczyć się z tym, że 60 
min mieszkańców gęsto zaludnionych 
wybrzeży, zostanie zagrożonych przez 
nacierającą nawałnicę.

Wolno przypuszczać, że tegoroczny 
huragan uderzy w ludność, nie po­
siadającą najmniejszego doświadcze­
nia w sprawach obrony przed nie­
spodziewaną nawałnicą. W wyniku 
następnych, jeszcze potężniejszych' 
huraganów zginąć mogą tysiące.

Irresistible!
Printed Pattern

4765 \ I
SIZES 8-20

How can you resist a dress so 
graceful and pretty, yet comfor­
table to wear! Band collar, tulip 
sleeves, a free flow to the hem­
line (no waist seam). Send!

Printed Pattern 4765: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
45-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish^ 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.;

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

Ja 
jest 
pomocna, to wiemy.

Aptekarz z doktorem poczęli z sobą szeptać, ale far­
maceuta w końcu głową potrząsnął. ,

__ Nie można! Straszno! — z cicha rozmowę zakoń­
czył i wziął się do sporządzenia lekarstw, a Fijolski wy­
szedł namarszczony.

Mieszczanka zbliżyła się do chłopów, za nią przysu­
nęło się paru Żydków ciekawych.

— Naprawdę mówicie? Darmo leczy? — poczęto 
pytać. . , . , . , .

— A jakże? Grosza nie bierze, a człowieka tak osłu­
cha, opatrzy, rozpyta jak rodzonego. A na drugiego 
ledwie spojrzy i wnet nie pytając powie, co mu dolega. 
Takie oczy jakieś mądre ma, a dobra!

__ A jakby „reperację” trzeba robić, to by nie po­
trafiła! — szepnął Żyd. — Alboby też kazała płacić. „Re­
peracja”, to drogi interes! — i westchnął.

— Mnie się to nie przytrafiło — odparł chłop — ale 
jedna kobieta od nas jeszcze przeszłego lata leżała miesiąc 
u pani z Rudy, w szpitalu nieboszczki panny Dysi, a miała 
wrzód jak bochen chleba, a to ją nie kto wyleczył, a pa­
nienka. . , , • , X A J— Wrzód? Ja właśnie „jego” mam! — jęknął żyd. 

__ No, to idźcie do niej! — zakończył chłop biorąc 
lekarstwo i wychodząc.

__ Niesłychane bajki. Darmo leczy! — mruczała mie­
szczanka zdumiona żbierając się też do domu.

Po ubogich domkach i klitkach żydowskich gruchnę!? 
wieść bajeczna. Ktoś nie brał pieniędzy za poradę 

Wskutek tego już po południu zjawiło się kilka Żydówek 
w dworku Ozierskiej. Nie wierzyły one w doktora- 
kobietę, bały się Fijolskiego obrazić, więc prawie po kry­
jomu przyszły, ale pokusa bezpłatnego leczenia była nad 
wszystko mocniejsza.

I oto po kilku dniach tłok pacjentów miała Stasia. 
Co prawda, pacjenci ci nie przyjeżdżali własnymi powo­
zami, a nawet nie byli obuci, a Ozierska patrzała ze zgro­
zą na tę wystawę łachmanów( łat, dziur, brudu i dzikoś­
ci, ale Stasia nie zdradziła ani razu wstrętu ani niechęci. 
Z największą cierpliwością i poświęceniem opatrywała 
najnędzniejszych, tę tylko czyniąc między nimi różnicę, 
że kto miał koszulę, dostawał receptę do apteki, kto tako­
wej nie posiadał, dostawał lekarstwo za jej pieniądze. 
W ten sposób pewna była sławy i wzięcia; jako też po 
tygodniu musiała przybić na drzwiach kartę z wymienie­
niem godzin przyjęcia, bo chorzy nie daliby jej ani chwili 
czasu, ani na jedzenie, ani na sen, ani na czytanie.

— Dzięki Bogu, pozbyłem się fetoru i robactwa! — 
rzekł Fijolski szyderczo. — Muszę nowemu koledze w spód­
nicy złożyć wizytę z podziękowaniem, że to sobie raczyła 
zabrać.

Ale Stasia widocznie nie uśmiercała więcej niż inni 
doktorowie, bo liczba pogrzebów się nie wzmogła, a zys- 
kała poparcie w aptekarzu, który zaczął zbierać żniwo 
od hołoty, której dotąd żaden szanujący się lekarz nie 
chciał nawet widzieć.

Skorzystał raz niby z nieczytelnej recepty i przyszedł 
do Ozierskich.

Powodzi jego komplementów słuchała Stasia obojęt­
nie, a on wodził chciwymi oczami po ścianach i sprzętach, 
to znów oglądał ciekawie ją samą zbierając materiał do 
wieczornej gawędy u sędziego lub geometry. Bo pomimo 
ostracyzmu każdy był ciekawy, jak mieszka, żyje, wygląda 
taka osobliwość, doktor-kobieta.

Toteż wieczorem aptekarz był bohaterem zabawy.
— Czy prawda, że ma włosy obcięte jak rekrut, że 

pali papierosy? — pytały się damy.
— Włosy ma długie, warkocz czarny, a papierosy 

pali bardzo dobre, długie, paliłem je.
— A ładna?
— Przystojna, zgrabna, wysoka, tylko snąć ostra 

i pyszna i wielkie ma o sobie rozumienie. Gdym jej win­
szował praktyki, popatrzyła z góry, domyśliła się, że żar­
tuję, i powiada:

— Owszem. Rada jestem z moich pacjentów, takich 
właśnie sobie życzyłam.

— Ale to państwu powiem, że ma szafę z narzędziami 
— cudo! W Warszawie najpierwszy chirurg taką by się 
szczycił. Książek też pełno i pism w różnych językach. 
Widać, że dobrze się mają. Mówiła mi, że konia mieć 

■ będzie, żeby po wsiach jeździć.
— Musi ktoś za to wszystko płacić — rzekła zjadli­

wie pani Klara Wawelska, która, o ile sama szczyciła się 
swą cnotą niegdyś, o tyle teraz obgadywała każdą.

— Et, licho wie, co pleciesz! — wtrącił jej mąż. — 
Po pierwsze nikt tam taki nie bywa, a po drugie pani 
Skarszewska taką by się nie opiekowała.

— Opiekuje się i pani Skarszewska, i pan.
— Kto znowu? Pan Kazimierz! A któż go tam wi­

dział? Opamiętaj się, kobieto!
— Właśnie, że go nikt nie widział, to zły znak. Cnota 

nie boi się jasnego dnia i oka ludzkiego, a występek czai 
się w nocy.

Wawelski wybuchnął śmiechem.
— To on po nocach ma bywać! Cztery mile z Rudy 

lecieć tu i na powrót. Już też wymyśl kogo bliższego.
— Co wiem, to wiem! Jawnogrzesznica jest, w ko­

ściele nie bywa, ma cukierniczkę z trupiej głowy podobno, 
w piątek nie pości, żyje źle z matką. A kto to wie, może 
się i nie spowiada nigdy. Progu tego moja noga by nie 
przestąpiła, ale czy u nas jest opinia — westchnęła.

Wawelski machnął ręką i zasiadł do winta wiedząc, że 
żony nie przegada.

Rzeczywiście, Kazio raz tylko z matką odwiedził O- 
zierskie na nowej siedzibie i potem więcej’ się nie po­
kazał.

W aptece dużo ludzi było, był też i Fijolski. Obydwaj 
obejrzeli recepty podrwiwając, a aptekarz rzekł do jed­
nego z chłopów.

— To od kaszlu dostałeś lekarstwo?
— Nie, to od febry.
— Tu stój krople od kaszlu.
Poczęto się śmiać i ktoś spytał:
— A dużoś dał za tę poradę?
— Nic! — odparł chłop. — A krople niech mi pan da. 

pewny, że pomogą. My tę panienkę już znamy. Ona 
. chłopski doktor; od progu nie odpędza nikogo, a że

Aptekarz z doktorem poczęli z sobą szeptać, ale tar-

— Nie można! Straszno!
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ze
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest
jego wolnym głosem.

Czary Królowej Bony 
i Diabły Na Wierzbach

LIBAN — Czołg izraelski “gdzieś w południowym Libanie”.
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Nowe Władze Okręgu 1 -go 
Związku Śpiewaków Polskich w Am.

Kazimierz Jasiński Wybrany Prezesem

Milo, że w kwietniowym apelu pre­
zydenta m. st. Warszawy znalazły się 
także słowa o Warszawie w kwiatach 
i zieleni, boć to tradycja o wiele 
starsza niż przypuszczamy.

W 1790 r. na 2,671 posesji ówczesnej 
Warszawy aż 1,353 zajmowały domy 
z ogrodami lub same ogrody i sady. 
Na Nowym Mieście, Woli, Grzybowie, 
Lesznie, Bielinie, Faworach czy No­
wym Swiecie pełno było ogrodów. 
Wiosną kwitły tam setki jabłoni, 
grusz, wiśni, moreli. Warszawę moż­
na było bez przesady .nazywać mia­
stem tysiąca ogrodów.
Bylica Dobra Na Wszystko

W Warszawskich ogrodach hodo­
wano mnóstwo kwiatów. Obok ziół 
odgrywały one poważną rolę nie tylko 
jako ozdoba, ale i jako środki tech­
niczne, a nawet używano ich do cza­
rów.

W książce Łukasza Gołębiowskiego 
— wydanej w Warszawie w 1980 r. 
w drukami Gałęzowskiego na nie 
istniejącej już ul. Żabiej — czytamy:

“Starałem się tu w Warszawie za­
sięgnąć informacji, jakie kwiaty i 
zioła, w jakim celu są dobiera­
ne (. . .), a więc mak, żeby . . . 
spały dzieci, piwonia do kąpieli, szał­
wia od bólu gardła, piołun do okła­
dania brzucha od bólu, jarzębina do 
kadzenia, ślaz i kalina od kaszlu, 
wrzos na suchy ból z mlekiem, a 
bylica do nakadzania...”

Owa bylica (do bylic należy m.in. 
piołun) była szczególnie popularna; 
tenże Gołębiowski wspomina recep­
cie: “niepłodne muszą z dziewięciu 
miedz po trzy bylice zebrać, gotować 
i pić do skutku . . .” Odwiecznym 
obyczajem na Mazowszu w wigilię 
św. Jana ubierano domy bylicą. By­
ła ona “dla zaczarowanych pomo­
cną jako też bez ogrodowy”.

Czary Królowej Bony
Czytamy u Gołębiowskiego, że 

ochroną cieszyły się bzy i wierzby 
licznie rosnące na Mokotowie, Woli, 
Żoliborzu i Pradze. Najprawdopodob­
niej chodzi o bez czarny (a nie li­
lak), którego jagód i dziś się używa 
w ziołolecznictwie.

Stary zabobon ulokował pod krze­
wami bzu siedziby duszków ziem­
nych i polnych, a wierzby były ulu­
bionym siedliskiem diabełków. Nie 
tych szlacheckich, jak Boruta, ale 
dobrodusznych diabłów polnych, zwa­
nych Przecherami, Lelkami, czy 
Frantami.

Temat to bogaty, jak i literatura 
demonologiczna, ale wróćmy do 
kwiatów. Bylice, ongiś czarodziejską, 
zbiera się i teraz na żoliborskich 
polach, służy niektórym jako lek na 
schorzenia żołądka i wątroby.

Kto by dziś przypuszczał, że na­
wet macierzanka ma własności ma­
giczne? A jednak, jak podaje Ta­
deusz Czacki, podobno królowa Bona 
bawiąc w Warszawie używała do wró­
żenia właśnie macierzanki. Oto “kró­
lowa jejmość gotując macierzankę, 
zlewała płyn rzadki, z gąszczu zaś 
poznawała przyszłość”. Zygmunt III 
przekładał lilie nad inne kwiaty, a 
król Jan III Sobieski kochał róże. 
A czy wiecie szanowni Czytelnicy, że 
gra w zielone ma co najmniej 400 
lat? Pisał o niej sam Jan Kochanow­
ski, tyle, że wówczas w zielone ba­
wili się dorośli.

Osobnym działem są lubczyki, ro­
śliny, którym przypisywano właści­
wości pobudzające popęd płciowy. 
Hodowano je w wielu warszawskich 

ogrodach. Czcigodny ksiądz Stani­
sław Bonifacy Jundziłł pisał: “ko­
rzeń storczyka do małżeńskiej spra­
wy jest pomocny . . .” Zdanie tego 
zasłużonego botanika przedrukował 
stary kalendarz warszawski, wylicza­
jąc różne inne lubczyki. A dziś pro­
szę Państwa, ten ogrodowy lubczyk 
służy jako . . . przyprawa do zup 
zwana kiedyś “Maggi”. Cóż za de­
gradacja!
Uśmiechy Życia

Leży przede mną “Przewodnik dla 
podrużujących (!) w Polsce” Józefa 
Krasińskiego z 1821 r. Jest tam i taki 
fragment dotyczący Warszawy:

“Ogrody Saski i Krasińskich po­
środku Miasta leżące a zewsząd 
gustowną w Rządowych Kuźnicach 
zrobioną kratą przyozdobione. W obu- 
dwóch Publiczność licznie się zgro­
madzać zwykła. Ulice Ujazdowskie 
aleami inaczey zwane, są rozległe i 
i dla piękności drzew one otaczaią- 
cych śmiało z Praterem w Wiedniu 
porównane bydż mogą (...) Baga­
tela jest ogrodem w pięknym urzą­
dzonym guście (. . .) iest ogród 
publiczny pospolicie ogrodem Szucha 
zwany, Mokotów o małe ćwierć milki 
za rogatkami ma przyjemne ogrody 
(...)”.

Podróżujący po Polsce w 1876 r. 
Fritz Wemick, pisał wówczas “nie­
spodziankę w tym dla nas osobliwym 
mieście stanowi ogromna ilość zie­
leni (...) Wiosną Warszawa spra­
wia niezwykle urocze i radosne wra­
żenie”.

Nie było przesadą nazywanie na­
szej Warszawy miastem tysiąca ogro­
dów. Przecież dopiero niespełna sto 
lat temu wyrąbano piękne drzewa 
wielkiego ogrodu przy pałacyku Kro- 
nenbergów na Marszałkowskiej, cią­
gnącego się od Hożej do Wilczej; 
potem powstała tam ul. Sadowa, chy­
ba od tego ogrodu tak nazwana. Je­
szcze w 1890 r. przy ul. Pięknej 
rosły sady, a na pl. Zbawiciela od 
Marszałkowskiej do Mokotowskiej 
był sad, ogród i sławna szparagar- 
nia braci Kaczyńskich. Ogrody rosły 
na tyłach kamienic na Hożej, Poznań­
skiej, Wareckiej...

W warszawskim “Kalendarzu In- 
formacyjno-Encyklopedycznym" na 
rok 1901 zamieszczono dział pt. “Mo­
wa Kwiatów”. Jak się okazuje, aka­
cja to miłość platoniczna, bluszcz 
oznacza wierność, konwalia szczę­
ście, pąsowa róża symbolizuje wsty- 
dliwość, a żonkil . . . usycha z 
miłości.

Kwiaty nie tylko mówią. Honore 
de Belzac nazwał je kiedyś uśmie­
chem życia. Czyż tego uśmiechu nie 
potrzebujemy w naszym codziennym 
życiu?

Nie ma już wprawdzie owych daw- 
ncyh warszawskich ogrodów, ale 
przecież każdy z nas może sobie 
urządzić mini-ogród na swoim bal­
konie, czy bodaj w oknie. Dla sie­
bie, dla innych i ku ozdobie naszej 
Warszawy, która jest dla nas czymś 
więcej niż tylko miejscem zamiesz­
kania.

Bogdan Jamrozik 
(“Express Wieczorny”)

Bursa Numizmatyczna
W najbliższą niedzielę, 8 lipca od­

będzie się kolejna bursa numizma­
tyczna w budynku Leaning Tower 
YMCA, przy 6300 Touhy. Bursa trwać 
będzie od 10 rano do 5 po poł. Wstęp 
wolny.

W niedzielę, 3 czerwca odbył się 53 
Zjazd Pierwszego Okręgu Z.S.P. 
Zjazd odbył się pod egidą Chóru Fila­
reci Dudziarz Nr 15 Z.S.P., w Chicago, 
IL., z prezeską Dorothy Wiśniewską 
na czele.

Zjazd rozpoczył się z uroczystą 
Mszą św. w kościele Najświętszej 
Marii Panny Anielskiej, przy ulicy 
Hermitage i Cortland Ave. w Chicago, 
w intencji pomyślnych obrad oraz 
zmarłych członków, szczególnie hono­
rowego członka i prezesa Okręgu 1-go, 
który zmarł 30 maja 1984 śp. Zygmun­
ta Franuszkiewicza.

Po Mszy św. i śniadaniu w sali 
parafialnej rozpoczęto sesję zjazdo­
wą. Prezeska chóru Filareci Dudziarz 
Nr. 15 Dorothy Wiśniewska powitała 
delegację składając życzenia pomyśl­
nych i owocnych obrad. Zarazem po­
prosiła delegację o jednominutowe 
powstania, aby oddać cześć wszyst­
kim zmarłym członkom a mianowi­
cie: długoletniemu prezesowi Okręgu 
1-go śp. Zygmuntowi Franuszkiewicz, 
miłośnikowi pieśni polskiej, który 
nie doczekał się naszego Zjazdu.

Prezeska Chóru Filareci-Dudziarz 
Nr 15 Dorothy Wiśniewska powołała 
wiceprezeskę Okręgu 1-go del. Roza­
lię Wasz, która rozpoczęła Zjazd 
hasłem “Górą pieśń.” Na sekretar­
kę poproszono del. Crystal Blaszczk 
z Chóru Paderewskiego Nr 297 Z.S.P.

Do odebrania przysięgi od upraw­
nionych delegatów powołano żonę 
zmarłego prezesa Irenę Anitę Fra­
nuszkiewicz, która ze smutkiem przy­
czyniła się do prośby i odebrała przy­
sięgę.

Do Prezydium Zjazdu wybrano: 
Konstantego Trela z Chóru Paderew­
skiego Nr 297 — przewodniczący, 
Franciszkę Micek z Chóru Kalina Nr 
93 — wiceprzewodnicząca, Edwarda 
Flor z Chóru Filomenów Nr 109 — 
wiceprzewodniczący, Crystal Blasz­
czyk z Chóru Paderewskiego Nr 297 — 
sekretarka, Jan Cichowski z Filome­
nów Nr 109 — marszałek.

Kronika Trójcowa
Święto Narodowe

Dzień Niepodległości, 4-go lipca. 
Dziękujemy Bogu za wolność mowy, 
wiary, druku w naszym kraju i uzna­
nie godności człowieka, które pocho­
dzi od Boga. Hasło narodowe: w Bogu 
mamy zaufanie.

Biuro parafialne będzie zamknięte. 
Zapraszamy na ranną Mszę św. 
Pierwszy Piątek Miesiąca

Pierwszy piątek lipca poświęcony 
jest czci Boskiego Serca. Msza św. 
o godz. 8:00 rano. Modlitwy do Bo­
skiego Serca nastąpią po Mszy św. 
Spowiedź w czwartek od 3:00 do 4:00 
po południu.
Okres Wakacyjny

Życzymy wam miłych i zasłużo­
nych wakacji. Jednakże pamiętajmy, 
iż wakacje nie zwalniają wiernych 
od obowiązku wysłuchania Mszy św. 
Kto nie może być obecny w niedziele, 
niech pójdzie na Msze św. w sobotę o 
6:30 wiecz. lub do kościoła przy miej­
scu swych wakacji. Nie zapominaj­
my naszych modlitw, dobrego pisma i 
przykładnego postępowania.
Zmarła

Jadwiga Bartosiewicz, niech odpo­
czywa w pokoju wiecznym.

Wyróżnienie 
Lorraine G. Kirsten

Znana na terenie Polonii Lorraine 
G. Kirsten, żona pogrzebowego Giles 
G. Kirsten, powołana została w skład 
dyrekcji spółki oszczędnościowej Uni­
versal Savings and Loan Association. 
Wybrano ją na stanowisko wicepreze­
ski banku.

Lorraine Kirsten skończyła studia 
księgowości na Uniwersytecie De 
Paul. Zdobyła doświadczenie pracu­
jąc na poważnych stanowiskach w 
różnych instytucjach finansowych.

W imieniu swych organizacji życze­
nia złożyły: Helena Wójcik i Monika 
Sokołowska z Związku Polek w Ame­
ryce, Virginia Seargent ze Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego. 
Odczytano życzenia od wiceprezeski 
Heleny Szymanowicz ze Zw. Narodo­
wego Polskiego.

Sprawozdania ze swej pracy skła­
dali urzędnicy osobiście Irena Anita 
Franuszkiewicz, żona zmarłego pre­
zesa Zygmunta Franuszkiewicz zło­
żyła bardzo obszerne sprawozdanie za 
swojego męża. Izba delegacji uchwa­
liła jednogłośnie przyjąć je z uzna­
niem.

Po przeprowadzeniu spraw obję­
tych regulaminem, przystąpiono do 
wyboru zarządu na rok 1984-1985. Za­
rząd został wybrany przez aklamację 
w następującym składzie: Kazimierz 
Jasiński — prezes (z Chóru Filome­
nów Nr 109), Zosia Adamski — wice­
prezeska (z Chóru Filareci-Dudziarz 
Nr. 15), Konstanty Trela — wiceprezes 
(z Chóru Paderewskiego Nr 297), 
Crystal Blaszczyk — sekretarka (z 
Chóru Paderewskiego Nr 297), Janina 
Onisk — sekr. fin. (z Chóru Kalina 
Nr 93), Wanda Krzyżanowska — 
skarbnik (z Chóru Filharmonia Nr 
20), Adam i Aleksandra Snopko — bi­
bliotekarze (z Chóru Filharmonia Nr 
20), Józef Hendzel — marszałek (z 
Chóru Nowe Zycie Nr 305), Stanisław 
Forc — marszałek (z Chóru Paderew­
skiego Nr 397).

Delegaci 53 Zjazdu wybrali żonę 
byłego prezesa Z.S.P. Zygmunta Fra­
nuszkiewicz, Irenę Franuszkiewicz, 
honorową delegatką Okręgu 1-go 
Z.S.P.

Uchwalono, że 54 Zjazd Okręgu 1-go 
Z.S.P. odbędzie się pod egidą Chóru 
Nowe Zycie Nr 305 w Milwaukee, 
Wis., jeśli nie będzie można go tam 
zorganizować, to odbędzie się pod 
egidą Chóru Filharmonia Nr 20.

Nowowybrany prezes Kazimierz 
Jasiński podziękował przewodniczą­
cemu Konstantemu Trela za prze­
prowadzenie Zjazdu i zebranym za 
wybór na prezesa Okręgu 1-go Z.S.P. 
w Am. Prosił delegację i chóry przy­
należne o wspólną pracę na dobra 
Okręgu 1-go Z.S.P.

Po odebraniu przysięgi od nowo- 
wybranych urzędników delegaci i go­
ście spędzili miły wieczór przy smacz­
nej kolacji.

Kazimierz Jasiński — prezes 
Crystal Blaszczyk — sekr. i koresp.

Bezpłatne Odciski Palców 
w KPA i Domu Podhalan

Dla wygody Polonii, grupa 911 ZNP 
“Police Society” i Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
załatwiają bezpłatnie odciski palców 
wymagane przy staraniu się o stały 
pobyt, obywatelstwo itp.

Również bezpłatnie robione będą 
odciski palców dla celów prywatnych 
jak dla zidentifikowania dzieci; doro­
słych. W tych przypadkach osoby 
muszą mieć przygotowane własne 
formularze.

Zainteresowani proszeni są o uprze­
dnią telefoniczną rezerwację w KPA 
- telefon 631-3300.

Miejsce i czas załatwienia odcis­
ków palców:

1. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
5844 North Milwaukee Ave., w pierw­
szą sobotę każdego miesiąca od 1:00 
do 3:00 p.p. rozpoczynając 2 czerwca.

2. Dom Podhalan, 4808 South Ar­
cher Ave. w trzecią sobotę każdego 
miesiąca od 1:00 do 3:00 po poł. Roz­
poczynając 19 czerwca.
Eva A. Betka-dyrektor wykonawczy 

K.P.A. Wydz. na stan Illinois

SPRINGFIELD, ILLINOIS — Gubernator Thompson w oto­
czeniu ustawodawców w czasie podpisywania ustawy dotyczą­
cej banku Continental, 26 czerwca br. (UPI),

. JIM THOMPSON ....... tKrnutw*** ____
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Dziennik Związkowy oferuje za abonamentem 
Poczet Królów Polskich wg. Jana Matejki. Por­
trety królów są ręcznie wykonane i malowane 
przez wybitnych polskich artystów-plastyków na 
miedzianych talerzach o średnicy 8'/z cala starą, 
osiemnastowieczną techniką emaliowania. Tech­
nika ta wymaga wielkiego nakładu pracy i nie­
zwykłej precyzji. Talerz jest kilkakrotnie wypa­
lany w wysokiej temperaturze około 1500 stopni 
F. dzięki czemu uzyskuje piękne kolory i wspa­
niały połysk. Malowidło jest nadzwyczaj trwałe 
i nie ulega wpływom wilgoci, temperatury, itp.

Emisję rozpoczniemy od portretów Bolesława 
Chrobrego i Jana III Sobieskiego. Kolejne wize­
runki królewskie planujemy wydać w odstępach 
miesięcznych. Pełna emisja, obejmująca 40 por­
tretów, powinna być zakończona w przeciągu 
trzech lat od jej rozpoczęcia. Pamiątkowe tale­
rze są do nabycia w Dzienniku Związkowym 
w cenie $39.00 za egzemplarz.

Osoby zainteresowane proszone są o skontak­
towanie się z Dziennikiem Związkowym, 6100 N. 
Cicero, Chicago, !L 60646. Tel. 286-0141.

Od 1 Lipca Warszawa 
Miastem Otwartym

(Express Wieczorny) — Od 1 lipca 
br. wchodzą w życie postanowienia 
ustawy zmieniające zasady ewidencji 
ludności. Zgodnie z tą ustawą War­
szawa, dotychczas jedyne w kraju 
miasto, w którym obowiązywały ogra­
niczenia meldunkowe, staje się mia­
stem otwartym.

Czy oznacza to, że każdy kto tylko 
zechce, może się zameldować w sto­
licy?

— Istotnie, ograniczenia meldunko­
we w Warszawiwe zostają zniesione 
nową ustawą sejmową zmieniającą 
dotychczasową ustawę o ewidencji 
ludności i dowodach osobistych. Trze­
ba jednak dodać, że przy zameldowa­
niu na pobyt stały lub czasowy (trwa­
jący ponad 2 miesiące) należy przed­
stawić potwierdzenie uprawnienia do 
przebywania w lokalu, w którym ma 
nastąpić zameldowanie. Potwierdze­
niem takim jest, mówiąc popularnie, 
przydział na lokal kwaterunkowy lub 
spółdzielczy.

Natomiast jeżeli ktoś pragnie za­
meldować się w lokalu już zamieszka­
nym przez inne osoby, powinien przed­
stawić uprawnienie do przebywania w 
tym lokalu. Uprawnienia takie wydają 
administracje domów spółdzielczych 
lub miejskich, a w przypadkach do­
mów prywatnych — ich właściciele.

Oczywiście uprawnienia takie będą 
wydawane na podstawie umowy naj­
mu, podnajmu lub tzw. użyczenia bez­
płatnego, gdy ktoś przyjmuje do zaj­
mowanego przez siebie lokalu osobę 
bliską, bez zamiaru pobierania od niej 
opłat.

Jednocześnie trzeba pamiętać o o- 
bowiązującym prawie lokalowym, o- 
kreślającym normatywy, a także w 
przypadku lokali niesamodzielnych — 
wymagającym zgody innych wspól- 
lokatorów na domeldowanie nowej o- 
soby.

Zebranie Zarządu
i Dyrekcji K.P.A. 

Wydz. Illinois
W poniedziałek, 2 lipca, o godz. 

7 wiecz., odbędzie się regularne ze­
branie Zarządu, Dyrekcji i Komitetu 
Doradczego Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Zebranie odbędzie się we wtorek we 
własnym lokalu przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy wszystkich upoważ­
nionych o przybycie.

aid. Roman Puciński — prezes

Sprawcy
Pobicia Na Śmierć 
Grozi Dożywocie

Detroit (UPI) — Były majster, za­
trudniony w firmie samochodowej 
Chryslera, może być skazany na do­
żywocie — za naruszenie praw oby­
watelskich i pobicie na śmierć Ame­
rykanina pochodzenia chińskiego. 44- 
letni Ronald Ebens sądził, że robotnik 
jest Japończykiem i zwalił na niego 
winę za utratę pracy.

Ława przysięgłych federalnego Są­
du Okręgowego uznała Ebensa win­
nym naruszenia praw obywatelskich 
27-letniego Vicenta Chin’a. Ebens do­
konał pobicia Chin’a kijem baseballo­
wym, powodując śmierć swej ofiary.

Nowa ustawa zezwala także na 
wymeldowanie na podstawie decyzji 
administracyjnej. Decyzje takie wy­
dane będą przez terenowe organy ad­
ministracji, po przeprowadzeniu sto­
sownego postępowania i po stwierdze­
niu, że dana osoba albo utraciła u- 
prawnienia do przebywania w danym 
lokalu albo bez wymeldowania wypro­
wadziła się i miejsce jej pobytu nie 
jest znane, gdyż nie zameldowała 
się w nowym miejscu.

Wymeldowanie z urzędu może także 
nastąpić, jeżeli osoba co prawda nie 
utraciła prawa do lokalu, ale w nim 
nie przebywa dłużej niż pól roku, a 
jednocześnie miejsce jej nowego po­
bytu nie jest znane, bo nie zameldo­
wała się.

Wycieczka Okręgu 13 
Do Obozu Młodzieżowego 

w Yorkville, Ul.
Okręg 13 ZNP zaprasza wszystkie 

Grupy i Gminy przynależne do Okrę­
gu 13, na wycieczkę do Obozu York­
ville.

Dzień Okręgu 13 odbędzie się w nie­
dzielę, 15 lipca.

Dzień Okręgu 13 rozpocznie się uro­
czystą Mszą św., o godz. 12, w intencji 
żyjącyęh i zmarłych członków Okrę­
gu.
Później planuje się rozgrywki sporto­
we pomiędzy Okręgami 12-13, oraz 
wystąpi młodzież z Rockford, Ul. Dla 
dzieci i starszych przygotowano wiele 
niespodzianek.

Jeżeli ktoś chciałby skorzystać z 
przejazdu autobusem, to prosimy 
dzwonić na 833-7881 lub do komisarki 
Pytel 685-5388, aby zarezerwować 
miejsce. Cena przejazdu w obie stro­
ny jest $6.00 od osoby. Spotykamy 
się wszyscy przy pięknej pogodzie w 
Obozie Yorkville.

Rezerwacje należy dokonać nie póź­
niej, jak do 9 lipca.

Stanley Ścibło — komisarz 
Kazimiera Pytel — komisarka 

W Rocznicę Śmierci 
Generała Sikorskiego 
Zarząd SPK Koła Nr. 31 podaje 

do wiadomości, że uroczystości z oka­
zji rocznicy śmierci Generała W. Si­
korskiego odbędą się w dniu 15 lipca, 
a nie 8, lipca, jak to było podawane 
w poprzednich komunikatach.

Przesunięcie daty uroczystości na­
stąpiło, aby nie kolidować z mającymi 
się odbyć obchodami rocznicy zwy­
cięstwa na Monte Cassino w Orchard 
Lake.

Uroczystości w rocznicę śmierci 
Gen. Sikorskiego rozpoczną się nabo­
żeństwem w Kościele św. Jakuba, 
o godzinie 10:30. O godzinie 12:15 
w tym samym dniu, odbędzie się 
“Poranek Żołnierski”, poświęcony 
wspomnieniom o generale Sikorskim 
w Domu Kombatanta 3242 N. Puiaksi 
Rd.

Zarząd SPK. Koła Nr. 31 apeluje 
do b. żołnierzy i całej Polonii o przy­
bycie na wymienione imprezy.

Organizacje Weterańskie, Harcer­
stwo i organizacje społeczne proszone 
są o przysłanie do Kościoła pocztów 
sztandarowych.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $60:00
Półrocz. (6 mos.) 45.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
,Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Liczby Mówią Wszystko
Wychodzący w Chicago “Chicago Daily Law 

Bulletin” włączył w wydaniu z 26 czerwca 
specjalną sekcję, wyliczającą nowych adwoka­
tów, którzy zostali zaprzysiężeni w stanie Illi­
nois w dniu 10 maja przez sędziów stanowego 
Sądu Najwyższego, a tym samym dopuszczeni 
do praktyk w adwokaturze.

Zdawałoby się, że jest to rutynowa jedynie 
sprawa, zaś zainteresowanie nią może występo­
wać jedynie wśród rodzin i przyjaciół nowych 
adwokatów.

Tymczasem okazuje się, że fakt zaprzysię­
żenia i dopuszczenia do zawodu adwokackiego 
aż 600 osób, kobiet i mężczyzn, w naszym 
stanie nasuwa interesujące refleksje z punktu 
widzenia interesów naszego społeczeństwa pol­
sko-amerykańskiego.

Okazuje się bowiem, że wśród 600 nowych 
adwokatów, którzy uzyskali uprawnienia na 
terenie całego stanu Illinois, jest zaledwie 20 
osób polskiego pochodzenia (8 kobiet i 12 
mężczyzn). W ujęciu procentowym jest do led­
wie nieco więcej niż trzy procnet, dokładnie 
zaś 3.33 proc.

Sprawa jest więc smętna, jeśli nie ponura. 
Cokolwiek bowiem możemy mówić na temat 
naszych ambicji w dziedzinie wolnych zawo­
dów, nie wiele osiągniemy, jeśli brak będzie 
chętnych do podejmowania studiów, a następ­
nie do wchodzenia w praktyczne życie zawo­
dowe.

Właśnie omawiana tu sprawa jest wynikiem 
osobliwego nastawienia naszych rodaków. Zwró­
cił na nią uwagę prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i ZNP Alojzy Mazewski, będą­
cy przecież prawnikiem o długoletniej prakty­
ce adwokackiej, a do tego prowadzącym od 
dawna starania o zwiększenie naszego stanu 
posiadania w adwokaturze oraz sądownictwie.

Mazewski jest zdania, że w polonijnym śro­
dowisku prawniczym są ludzie o należytym 
przygotowaniu dla przykładu na stanowiska 
sędziowskie, ale cóż z tego, skoro oni nie są 
zainteresowani ubieganiem się o urzędy sę­
dziowskie.

Rezultatem tej obojętności ze strony praw­
ników polskiego pochodzenia jest istniejący 
obecnie stan rzeczy, jeśli chodzi o stanowiska 
sędziów w Sądzie Okręgowym, jak też dal­
szych, ważniejszych w hierarchicznie, instan­
cjach sądowych, zarówno w systemie sądow­
nictwa stanowego, jak i w systemie sądow­
nictwa federalnego, obejmującego stan Illinois.

Przygnębiającym przykładem może tu być, 
zdaniem prezesa Mazewskiego, obecna sytuacja. 
Mianowicie sędziowie Sądu Okręgowego pow. 
Cook działając przez swój komitet, mianowali 
26 kandydatów na stanowiska “Associate Jud­
ges”. Następnie ogół sędziów Sądu Okręgowego 
wybierze połowę z nich, a więc 13, którzy 
obejmą stanowiska.

Jakże jednak możemy liczyć na zwiększenie 
polonijnego stanu posiadania w sądownictwie, 
skoro wśród kandydujących 26 jest tylko jeden 
prawnik polskiego pochodzenia, Ronald F. Bort- 
kowicz? Czy znajdzie się on wśród 13 wy­
branych w głosowaniu ogółu sędziów Sądu 
Okręgowego?

Nie bez znaczenia jest w omawianej tu spra­
wie również rola polonijnych przywódców i 
działaczy politycznych. Komitymani nie trosz­
czą się należycie o wysuwanie prawników 
polskiego pochodzenia na stanowiska wstępne 
w sądownictwie, a więc na “Associate Judges”.

Skoro zaś z absolutnie trudnych do zrozu­
mienia powodów właśnie polonijni komitymani 
wysuwają przeważnie kandydatów nie polskie­
go pochodzenia, kierując się dziwacznym poj­
mowaniem polityki, a całkowiecie przekreślając 
interesy Polonii w zakresie stanu posiadania 
w polityce, znajdujemy się w rezultacie tego 
wszystkiego w błędnym kole.

Toteż zdaniem prezesa Mazewskiego potrzeb­
ny będzie nielada wysiłek, jak też potrzebne 
będą wyjątkowo silne naciski na naszych przy­
wódców i działaczy w obu partiach politycz­
nych, aby uświadomili sobie, że gdy zacznie 
się kurczenie naszego stanu posiadania w po­
lityce i ich pozycje zostaną zachwiane, gdyż 
nie będzie sił politycznych, które mogłyby się 
upominać o ich własne skóry.

“Niebezpieczny” Wyskok
Znowu nastąpił wyskok generała, który 

uważał za stosowne zabawić się w proroka, 
zapowiadającego wojenną grozę. Mianowicie 
gen. Bernard Trainor, zastępca szefa sztabu 
Strzelców Morskich, biorąc udział w dyskusji 
w Naval War College w Newport, R.I., 
wystąpił z opinią, że amerykańsko-sowiecka 
wojna konwencjonalna “jest prawie nieunik­
nionym prawdopodobieństwem”.

Generał wysunął tę opinię, gdy omawiano 
wzrost morskich możliwości Sowietów, co 
trzeba uważać za wyzwanie pod adresem tra­
dycyjnej amerykańskiej przewagi morskiej. 
Obecnie wszakże, jak mówił gen. Trainor, 
Sowiety “przeskakują bariery” swojej histo­
rycznej roli jako mocarstwa lądowego, aby 
stanąć przed Stanami na “naszym boisku”, 
na obszarach oceanicznych.

“Chciałbym podkreślić, że istnieje silne pra­
wdopodobieństwo konfliktu z sowieckimi 
siłami zbrojnymi” — mówił generał, stwier­
dzając, że właśnie Sowiety już znalazły się 
na amerykańskim “boisku”.

Wyskok gen. Trainora został przyjęty bez 
entuzjazmu przez Biały Dom, jak też przez 
Departament Obrony. Prez. Reagan określił 
tę wypowiedź jako “niebezpieczne” myślenie, 
jak też podkreślił, że nie podziela punktu 
widzenia generała.

Prezydent oświadczył, że w jego opinii jedną 
z najbardziej niebezpiecznych rzeczy w świecie 
jest przyjęcie w rozumowaniu “teorii o nie­
uniknionym konflikcie”, gdyż właśnie ten 
sposób myślenia może prowadzić do konfliktu.

“Moją teorią jest, że nie musi być wojny. 
Robimy wszystko co można, aby nie doszło 
do wojny” — powiedział Prezydent.

Natomiast sekretarz obrony Weinberger 
przekazał przez swego rzecznika prasowego 
pogląd, że “nie istnieją powody”, aby karać 
generała za uwagi wypowiedziane wobec 
zespołu naukowców, które nie reprezentowały 
myślenia administracji rządowej.

I te dwie wypowiedzi, Białego Domu i 
Departamentu Obrony, w praktyce zamknęły 
sprawę, przynajmniej po amerykańskiej stronie.

Prawidłowa Postawa Senatu
Mamy tyle kłopotów finansowych, staczamy 

w Kongresie walki o obcięcie wydatków rzą­
dowych, Prezydent narzeka, że nieoczekiwanie 
podskoczyła stopa procetowa itp.

Chodzi więc o to, aby zacząć przprowadzać 
obięcia wydatków i w odniesieniu do amery­
kańskich wpłat do instytucji międzynarodo­
wych, w skład których wchodzą Stany Zjedno­
czone, jak też z tej racji ponoszą olbrzymie 
wpłaty.

A co otrzymują wzamian? Ani wdzięczności, 
ani dobrego słowa, co jest zresztą normalnym 
zjawiskiem w stosunkach międzynarodowych.

Uwagi te mają na celu wprowadzenie spra­
wy, którą podniósł Senat. Mianowicie senato­
rzy zezłościli się z racji wysokich uposażeń, 
jakie otrzymują biurokraci w Narodach Zjed­
noczonych. I dlatego podjęte zostały zabiegi,

To i Owo
W gazecie “TIP” wychodzącej w RFN, za­

mieszczone zostało następujące ogłoszenie: “In­
teligentna, czterdziestolatka poszukuje pana 
domu, który potrafi prowadzić gospodarstwo 
domowe, a zwłaszcza gotować i sprzątać. Po­
żądani mężczyźni przystojni, z wyższym wyksz­
tałceniem, interesujący się literaturą”.

aby Kongres dał wyraz swego niezadowolenia. 
Sen. Nancy Kassenbaum (R) z Kansas za­

proponowała dodatek do ustawy o kredytach 
dla trzech departamentów, dodatek ten sta­
nowi, że zmniejszy się o $21 milionów wpłatę 
Stanów Zjednoczonych na rzecz Narodów 
Zjednoczonych. Obniżka ta związana jest z usta­
wą o wydatkach na Departamenty Stanu, Spra­
wiedliwości i Handlu. Senat zgodził się na ob­
niżkę wpłaty na rzecz US, głosując jedynie 
słownie, bez przeliczania głosów, a natomiast 
w głosowaniu nad projektem ustawy zastoso­
wano przeliczenie głosów i została ona apro­
bowana stosunkiem głosów 79 do 15.

Obniżka funduszów na wpłaty na rzecz Na­
rodów Zjednoczonych, jak zaproponowała sen. 
Kassenbaum, dotyczyła sumy obowiązkowej 
wpłaty w wysokości $522 milionów, którą 
zmniejszono o około $21 milionów.

Co zezłościło Panią Senatora? Wysokość płac 
otrzymywanych przez biurokratów Narodów 
Zjednoczonych.

Dla przykładu: organizacja ma co najmniej 
50 Podsekretarzy Generalnych, a każdy z nich 
pobiera $94,000 rocznie, jak też otrzymuje do­
datkowo na mieszkanie ponad $20,000 rocznie. 
Przykład ten mówi wszystko i Senat zajął 
prawidłową postawę, zmniejszając wpłatę Sta­
nów Zjednoczonych.

W. Sznarbachowski

Kronika Kościoła 
Na LitwiePISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Orędzie Mitterrranda
CHICAGO TRIBUNE - Jeśli idzie 

o dyplomację czasów najnowszych, 
to Francja właśnie w gruncie rzeczy 
stworzyła zasadniczy sztuki tej pod­
ręcznik. Nabiera też dlatego szczegól­
nej wagi fakt, że prezydent Francji 
Francoise Mitterrand jest pierwszym 
przywódcą Zachodu, który pogwałcił 
stereotyp dyplomatyczny, przekazu­
jąc Sowietom orędzie, które brzmia- 
ło: Jeśli chcecie stanąć ramię przy 
ramieniu z narodami ucywilozowany- 
mi, powinniście zachowywać się w 
sposób ucywilizowany.

Kierując pod adresem Sowietów sło­
wa o Andreju Sacharowie, słowa 
których nie chcieli by oni usłyszeć 
publicznie, Mitterrand porzucił kla­
syczną maksymę dyplomatyczną, na­
kazującą unikanie otwartego porusza­
nia przykrych problemów podczas 
konferencji na “szczycie”.

Prześladowanie Sacharowa przez 
państwo, któremu dawniej służył, sta­
ło się powodem powszechnego oburze­
nia wobec postępowania systemu so­
wieckiego.

Mitterrand wypowiedział wobec pre­
zydenta Czernienki swój punkt widze­
nia, wykazał dyktatorom Kremla, jak 
dalece ich gnębicielskie praktyki za­
truwają stosunki z ludźmi, którzy nie 
podzielają ich nieugiętych pewników 
ideologicznych.

Najprawdopodobniej jednak prowo­
kujące wypowiedzi Mitterranda na 
Kremlu zostaną odrzucone przez przy­
wódców sowieckich, bo zdaniem ich 
sprawa Sacharowa została poruszona 
w tym celu tylko, by ugłaskać fran­
cuskie koła konserwatywne, na któ­
rych poparciu zależy socjalistyczne­
mu rządowi Mitterranda (łącznie z 
komunistycznymi jego ministrami).

Poparcie to potrzebne jest dla 
uzdrowienia chwiejącej się francu­
skiej gospodarki. Jeśli zaś idzie o is­
totę orędzia zostanie ona najpewniej 
niedostrzeżona.

Propaganda sowiecka nadała pra­
wom ludzkim skalę całkiem odmien­
ną od wzorców zachodnich. Władcy 
Kremla od dawna uważają, że jedyne 
mające jakiekolwiek znaczenie pra­
wa, to prawo do pracy i zabezpie­
czenia życiowego. Jednakże każde z 
tych ostatnich bez prawa wyboru po­
litycznego i wolności wypowiedzi mo­
że przekształcić człowieka w próżną 
duchowo skorupę. Ludzie tacy jak 
Andrej Sacharow cierpią, bo mieli 
odwagę wypowiedzieć się na temat 
godności ludzkiej. Dotyczy to też wie­
lu innych, którzy przerwali milczenie, 
ryzykując w sposób nawet umiarko­
wany urażenie ciemiężców.

Ze strony obrońców praw ludzkich, 
gdziekolwiek by oni działali, należy 
się uznanie dla Mitterranda za otwar­
te wypowiedzenie słów prawdy wobec 
głównych władców sowieckich. Nie 
zmieni to zdania takiego nieugiętego 
bojownika ideologicznego, jakim jest 
Czemienko, orędzie jednak Mitter­
randa dotrzeć może do umysłów no-

Mogą oni ewentualnie zaniepokoić się 
opinią, którą kraj ich się cieszy w 
sprawach wewnętrznych, jak też za­
granicą, a przynajmniej nad zagad­
nieniami tymi się zastanowić

“Proces Polskiej 
Opozycji”

W “The Washington Post” (24 
czerwca 1984) ukazał się list prze­
wodniczącego Polskiej Rady Jedności 
w Stanach Zjednoczonych, Stefana 
Korbońskiego, zawierający wyrazy 
uznania dla tego pisma za doskonale 
pokrycie sprawy profesora Sacharo­
wa.

List wyraża nadzieję, że da ono 
podobne pokrycie procesowi polskich 
opozycjonistów. Staną oni przed 
sądem wojskowym orzekającym taj­
nie, w trybie doraźnym i bez prawa 
apelacji do wyższej, bezstronnej 
instancji sądowej. Stanowi to jaskra­
we naruszenie postanowień układów 
w Helsinkach dotyczących praw czło­
wieka.

List kończy się stwierdzeniem, że 
tylko uwaga wolnego świata może 
uchronić oskarżonych przed całko­
wicie nieuzasadnioną, surową karą.

Myśli
— Krótkie myśli dlatego są dobre, 

ponieważ zmuszają czytelnika do sa­
modzielnego myślenia.

L. Tołstoj
♦ ♦ ♦

— Chleb otwiera każde usta.
Sk J. Lec

Na Zachód dotarł ostatnio 57 nu­
mer wydawanego na Litwie poza za­
sięgiem cenzury pisma “Kronika Ko­
ścioła Katolickiego na Litwie.” Jest 
on datowany trzeciego kwietnia 1983 
r.

Numer ten w znacznej części po­
święcony jest aresztowanemu na po­
czątku ubiegłego roku księdzu Alfon- 
sasowi Swariuskasowi, jednemu z za­
łożycieli i głównych działaczy Komi­
tetu Obrony Praw Wierzących.

Już po ukazaniu się tego numeru 
Kroniki ksiądz Swarinskas został ska­
zany za “antysowiecką agitację i pro­
pagandę” na siedem lat więzienia i 
trzy przymusowej zsyłki.

Po aresztowaniu księdza Swarin­
skasa, zaczęły napływać do władz pe­
tycje domagające się jego zwolnienia. 
Podpisało je, jak wiadomo z innych 
źródeł 81,000 osób w 134 miastach i 
wsiach.

Sygnatariusze podkreślają, że je­
dnym przestępstwem księdza Swarin­
skasa jest to, że broni praw ludz­
kich i wolności religii, zgodnie z pod­
pisanym przez Breżniewa końcowym 
dokumentem helsińskim i odmawia 
zawarcia kompromisu z przemocą.

W związku z aresztowaniem tego 
kapłana litewski Katolicki Komitet 
Obrony Praw Wierzących wysłał w 
swoim czasie dwa apele do Jurija 
Andropowa. Stwierdzają one, że dzia­
łalność księdza Swarinskasa i założo­
nego przezeń Komitetu Obrony nie 
jest skierowana przeciw państwu, 
lecz zmierza do wywalczenia dla wie­
rzących takich samych praw, z któ­
rych korzystają ateiści w swej akcji 
propagandowej.

Drugi list wysłany z inicjatywy 
Komitetu Obrony Praw Wierzących 
do Andropowa a podpisany przez 128 
ze 135 kapłanów diecezji Telsze, pro­
testuje przeciwko kampanii oszczer­
czej prowadzonej w środkach przeka­
zu przeciwko księdzu Swarinskasowi.

“Kronika” poda je następnie wiado­
mości o różnych formach walki komu­
nistów z uczuciami ludzi wierzących. 
Na przykład w szkołach na Litwie 
zmusza się dzieci do przychodzenia 
na lekcje w święta Bożego Narodze­
nia.

Wierni i kapłani protestują przeciw­
ko temu w listach otwartych do lokal­
nych czasopism, które z reguły tych 
listów nie ogłaszają. Ukazują się one 
jednak później w prasie podziemnej.

Zdarza się też, że wierzący składa­
ją skargi do prokuratury przeciwko 
pismom, które obrażają na swych 
łamach ich proboszczów. Tak na przy­
kład uczyniło 519 parafian miejcowo- 
ści Upyna urażonych oszczerczym ar­
tykułem o swym proboszczu w pi­
śmie Valstiecziu Laikrastis (czyli 
“Dziennik Chłopski”).

Nowy numer “kroniki” ogłasza 
również streszczenie poufnego refera­
tu dla dziennikarzy litewskich wygło­
szonego przez zastępcę kierownika 
urzędu do Spraw Wyznań w Sowie­
ckiej Republice Litewskiej, Juozena- 
sa.

Funkcjonariusz ten nazwał Kościół

ze tak zwany “ekstremizm religijny” 
“niektórych” kapłanów doprowadził 
do “niemoralnej svtuacii” miedzv 
władzami a hierarchią duchowną. 
Ocenia on liczbę jak ich określa 
“kapłanów-ekstremistów” na pół set­
ki, a wśród nich za najbardziej aktyw­
nego uważa księdza Swarinskasa.

Juozenas oskarża księży ekstremi­
stów o wywieranie “duchowego na­
cisku” na wszystkich Litwinów i o 
wzywanie ich do przeciwstawiania się 
systemowi sowieckiemu.

Zdaniem Juozenasa księża ci zorga­
nizowali podporządkowaną sobie gru­
pę około trzystu kobiet, “aktywistek 
katolickich,” nieraz posiadających 
wyższe wykształcenie.

Głównym terenem działania “księ- 
ży-ekstremistów” są religijne obcho­
dy i coroczny festiwal kościelny w 
Siluwe, na które przybywa około dwu­
dziestu tysięcy wiernych. Juozenas 
wyraził swoją obłudną sympatię i 
“zrozumienie dla trudnej sytuacji bi­
skupów litewskich,” których położe­
nie — jak powiedział — nie jest łatwe, 
gdyż kapłani ekstremiści krytykują 
ich zachowanie i ugodową postawę 
wobec władz komunistycznych. Za­
stępca przewodniczącego Urzędu do 
Spraw Wyznań stwierdził dalej “z 
żalem,” że ateiści litewscy oraz niski 
poziom ich propagandy nie są w sta­
nie skutecznie przeciwstawić się 
“aktywistom katolickim." Ubolewał 
też nad tym, że walka z religią w 
szkołach litewskich prowadzona jest 
“nieudolnie” a represje wobec wie­
rzących studentów jedynie ich roz­

drażniają, nie osiągając zamierzone­
go celu.

Podobną opinię wypowiedział prze­
wodniczący Urzędu do Spraw Wy­
znań, Anilonis na spotkaniu z bisku­
pami litewskimi. Zapewnił on, że rząd 
sowiecki zachowuje się “wspaniało­
myślnie” i że jest życzliwie nastawio­
ny wobec Kościoła, lecz interesom 
Kościoła szkodzi działalność księży 
“ekstremistów.” Anilonis obiecał, że 
władze zgodzą się na zwiększenie 
miejsc w Seminarium Duchownym w 
Kownie (jedynym na Litwie) pod wa­
runkiem, że księża ci zaprzestaną 
swej działalności i że zostaną zlikwi­
dowane tajne seminaria duchowne.

Kronika Kościoła na Litwie podała 
w poprzednich numerach, że KGB 
wzmogło w ostatnich czasach repre­
sje wobec kapłanów wyświęconych 
“nielegalnie,” to znaczy po studiach 
w tajnych seminariach oraz bez 
uprzedniej zgody i wiedzy Urzędu do 
Spraw Wyznań.

Jeden z biskupów, biorących udział 
w spotkaniu, odpowiedział od razu, 
że odpowiedzialność za istnienie taj­
nych seminariów spada na rząd so­
wiecki: gdyby Seminarium Duchow­
ne w Kownie mogło przyjmować do­
stateczną liczbę alumnów, nie trzeba 
by było ich kształcić potajemnie.

Kronika podaje dalej ciekawą in­
formację o losach żołnierza litewskie­
go Rimasa Burby, wysłanego ze swo­
im pułkiem do Afganistanu. Jego ro­
dzice, zamieszkali w Druskienikach, 
zostali zawiadomieni latem ubiegłego 
roku, że syn przepadł bez wieści pod­
czas jednej z akcji bojowych. W gru­
dniu odwiedzili państwa Burbów dwaj 
wyżsi oficerowie sowieccy i powiado­
mili ich, że Rimas znajduje się żywy 
i zdrów w pewnym państwie neutral­
nym. Następnie wezwali ich, aby pi­
sywali do syna listy, podsuwając im 
gotowe teksty.

Jak przypuszcza Kronika teksty te 
wzywały młodego Burbę, aby nie po­
zostawał na Zachodzie. Dodajmy od 
siebie, że Rimas Burba został wzięty 
do niewoli przez partyzantów afgań- 
skich i przez nich przekazany Szwaj­
carskiemu Czerwonemu Krzyżowi 
oraz internowany w Szwajcarii.

A oto inna informacja znajdująca 
się w 57 numerze Kroniki.

Kilka lat temu katolicy irlandzcy 
posłali katolikom litewskim statuetkę 
Najświętszej Marii Panny. Władze 
sowieckie odmówiły przekazania jej 
adresatom i przesyłkę odesłały do 
nadawcy.

W roku ubiegłym sowiecka delega­
cja ekumeniczna odwiedziła Wielką 
Brytanię i Irlandię i — za pozwole­
niem Moskwy — przyjęła tę statuetkę, 
obiecując przekazać ją do Wilna. 
Tymczasem na lotnisku moskiewskim 
Wnukowo sowieckie władze celne za­
trzymały statuetę.

Jednak Ogólnozwiązkowcy Urząd 
do Spraw Wyznań załatwił przekaza­
nie jej do Wilna. Ale z kolei KGB nie 
zgodziło się na umieszczenie podo­
bizny Matki Boskiej w Wilnie, moty­
wując to tym, że ściągałaby ona zbyt 
wielu ciekawych i wierzących. Osta­
tecznie oddano irlandzką statuetkę 
Madonny do sankturaium w Siluve.

W stałej rubryce pod tytułem “W 
sowieckiej szkole” ostatni numer 
Kroniki Kościoła Katolickiego na 
Litwie przynosi — jak zwykle — infor­
macje o protestach rodziców i uczniów 
przeciwko represjonowaniu przez 
władze młodzieży za manifestowanie 
przekonań religijnych.

Na przykład dwustu studentów lice­
um w miejscowości Gargzdai oraz 
ich rodzice wysłali do Ministerstwa 
Szkolnictwa protest przeciwko arty­
kułowi w dzienniku dla nauczycieli 
Tarybinis Mykotojas.

Artykuł ten zarzucał wikaremu pa­
rafii w Gargzdai naruszanie prawa 
wystąpieniami przeciwko przymuso­
wej ateizacji młodzieży w obu liceach 
istniejących w tej miejscowości.

Protest wspomina o ankietowaniu 
studentów czy wierzą w Boga; o pre­
miowaniu przez władze szkolne tych 
którzy podali się jako ateiści; o do­
maganiu się od studentów obu lice­
ów, aby pisywali referaty anty- 
religijne i rysowali karykatury anty­
kościelne. Uczniów odmawiających 
wykonania tych zadań nauczyciele 
karali złymi stopniami.

Faktów tego rodzaju zdarzyło się 
znacznie więcej i prawie zawsze po­
wodowały one wysyłanie przez rodzi­
ców i uczniów listów protestacyj­
nych do władz szkolnych i miejsco­
wych czasopism.

(“Tydz. Polski”, Londyn)

wego pokolenia przywódców Kremla. na Litwie “realną siłą” i powiedział,
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Z Bocznej Trybuny Sportowej

WIELKI DZIEŃ 
FRANCUSKIEGO FUTBOLU 
Ostatnio we Fracji rozgrywane by­

ły piłkarskie mistrzostwa Europy. Po 
pierwszych zmaganiach pierwszym 
półfinalistą został zespół Francji, któ­
ry odniósł swoje drugie zwycięstwo, 
pokonując we wspaniałym stylu wice­
mistrzów Europy Belgów 5:0. O dru­
gim miejscu w grupie I rozstrzygnął 
mecz Belgia — Dania, przy czym w 
lepszej sytuacji znaleźli się Duńczycy, 
którym do awansu wystarczył remis. 
I oni zakwalifikowali się do dalszych 
rozgrywek.

Fancja — Belgia 5:0 (3:0)
“Pozbawimy Francuzów miana fa­

worytów’*'— twierdził przed meczem 
Francja — Belgia bramkarz “Czer­
wonych diabłów” — Jean-Marie Pfaff. 
Po meczu trener Belgów Guy Thys 
największe pretensje miał właśnie do 
Pfaffa i to nie tylko za zupełnie nie­
potrzebny faul na Didzierze Sixie, za 
który sędzia podyktował rzut kamy, 
który Platini wykorzystał już w 4 min.

Wina za sromotną porażkę z Fran­
cuzami nie obarcza jednak tylko Pfaf­
fa. Wszyscy piłkarze Belgii, którzy 
tak bardzo byli komplementowani za 
zwycięski mecz z Jugosławią zagrali 
w meczu z Francuzami bardzo słabo.

“To nie jest ten sam zespół!” — 
dziwił się trener Antoni Piechniczek, 
który podczas turnieju we Francji 
ze szczególną uwagą śledził poczyna­
nia przyszłych polskich rywali w eli­
minacjach mistrzostw świata.

Francuzi — jak podają spóźnione 
depesze w pełni wykorzystali słabą 
dyspozycję rywali. Grali efektownie, 
a w drugiej części spotkania, pewni 
już zwycięstwa, zaprezentowali za­
chwyconej publicznoście wiele sztu­
czek technicznych.

Bohaterem meczu był zlekceważo­
ny przez Belgów (nie przydzielili mu 
specjalnego opiekuna) — Michel Pla­
tini, który strzelił 3 gole.

Trener Francji Michel Hidalgo po­
wiedział po meczu:

“Jak można nie bvć usatysfakcjo­
nowanym, gdy padl taki wynik? Od­
nalazłem dziś zespół z Mundialu, czuj­
ny, efektywny i pełen inicjatywy. Do­
wiedliśmy jeszcze raz, że nie musi- 
my kalkulować lecz grać tak jak po­
trafimy. Wydaje się niemożliwe, aby- 
śmy nie znaleźli się w gronie fina­
listów”.

» * »
DANIA—JUGOSŁAWIA 5:0 (2:0)

Metamorfozę Belgów wyjaśnił w 
pewnej mierze mecz Duńczyków z Ju­
gosłowianami. Okazało się, że strze­
lenie pięciu goli, grającym może ład­
nie dla oka, ale potwornie niesku­
tecznie Jugosłowian nie jest taka wiel­
ka sztuka i w tym kontekście dwu- 
bramkowa wygrana w pierszym me­
czu Belgii z Jugosławią nabrała tro­
chę innego wymiaru.

Po meczu z Danią trener “plavich” 
Todor Veselinovic wylądował w szpi­
talu. Lekarze stwierdzili skrajne wy­
czerpanie nerwowe. Wielu kibiców w 
Jugosławii było zapewne w podobnym 
stanie.

Trener Danii Sepp Piontek powie­
dział po meczu:

“To nasz wielki dzień. Postawiliśmy 
na jedną kartę. Tylko zwycięstwo 
nas interesowało w tym spotkaniu, 
ale nie spodziewaliśmy się, że będzie 
ono aż tak efektowne.

RFN - RUMUNIA 2:1 (1:0)
W opinii fachowców, którzy nadal 

widzieli w finale piłkarzy zachodnio- 
niemieckich, zespół ten w turniejach 
gra zwykle z każym meczem lepiej. 
Spotkanie z Rumunią potwierdziło czę- 
ciową tezę, chociaż zawodnicy Zacho­
dnich Niemiec tylko chwilami grali 
na poziomie oczekiwanym od tej kla­
sy drużyny, a cały mecz nie był zbyt 
interesującym widowiskiem.

» ♦ »
HISZPANIA—PORTUGALIA 7.-7 

Emocji i sytuacji podbramkowych, 
zwłaszcza w drugiej połowie, w bród. 
Gole tylko dwa, ala ze to warte po­

wtórek. Oba zespoły zaprezentowały 
ten sam styl gry, a przy wyrównanych 
umiejętnościach — wynik był łatwy do 
przewidzenie — kończy depesza.

♦ * ♦
FRANCJA 

MISTRZEM EUROPY
Francja po raz pierwszy wygrała 

tytuł mistrza, gdy wygrała w finale 
z Hiszpanią 2:0. Reprezentacja w tym 
turnieju zaprezentowała wysoki po­
ziom piłkarski i zasłużenie wygrała 
to cenne trofeum.

Francja była trzecią w mistrzost­
wach świata w 1952 i 1982 w Hisz­
panii, ale nigdy nie była notowana 
na giełdzie piłkarskiej tak wysoko 
jak Anglia, Włochy czy Niemcy Za­
chodnie. * « *

NAGRODA
IM. JANUSZA KUSOCIŃSKIEGO

Od kilku już lat, podczas Memo­
riału Janusza Kusocińskiego wręczo­
na jest nagroda dla byłych mistrzów 
sportu, którzy późniejszą swą pracą 
i postawą na niwie sportowej zasłu­
żyli na zaszczytne wyróżnienie. Pierw­
szym jej laureatem był znakomity 
narciarz Stanisław Marusarz. Przy­
znano tę nagrodę takim mistrzom, 
jak Waldemar Baszanowski (sztangi­
sta), Jerzy Młynarczyk (koszykówka), 
pilot szybowcowy Edward Makula, 
Lekkoatleci — Zdzisław Krzyszko- 
wiak i Bronisław Malinowski (po­
śmiertnie). Ostatnio grono laureatów 
poszerzyło się o Jadwigę Wajs- Mar­
cinkiewicz.

Pani Jadwiga była najpierw gimna- 
styczką, później lekkoatletką. Wsze­
chstronnie przygotowana biegała przez 
płotki, skakała w dal i wzwyż. Suksesów 
w tych dziedzinach odniosła wiele, 
ale światową sławę zdobyła jako dys- 
kobolka. W reprezentacji Polski wy­
stępowała jeszcz z Haliną Konopacką, 
mistrzynią olimpijską z Amsterdamu 
w 1928 roku.

Jadwiga Wajs zdobywała medale 
na olimpiadach przed II wojną świato­
wą, jak również na powojennych. Star­
towała jeszcze w latach pięćdziesią­
tych, wtedy też rozpoczęła karierę 
trenerską.

Odbierając nagrodę im. Kusocińs­
kiego powiedziała: “Jestem szczęśli­
wa, że nie zapomniano o mych osią­
gnięciach na boisku i tak wysoko 
oceniono mą pracę w roli wychowaw­
czyni i popularyzatorki sportu”.

♦ ♦ ♦
NA JSZYBSZY EUROPEJCZYK
W ostatnim czasie wyniki lekkoatle­

tów znajowały się na czele doniesień 
agencyjnych. Cieszy fakt, że głośno 
było też o polskich lekkoatletach. Ma­
rian Woronin ustanowił rekord Euro­
py w biegu na sto metrów, a Danuta 
Bułkowska pobiła rekord kraju w sko­
ku wzwyż wynikiem 197 cm.

Marian Woronin najlepszy polski od 
lat sprinter, uznany jednakże przez 
niektórych za “emeryta” przebiegł 
setkę w rewelacyjnym czasie 9,99 
sek. Przez kilka minut po biegu cze­
kano z niepewnością, czy wynik ten 
uznany zostanie za rekor Europy i 
Polski (siła wiatru zbliżała się do doz­
wolonych 2 m/sek.). Wynik ostatecz­
nie został jednak uznany.

♦ * ♦

MISTRZOSTWA POLSKI 
W CHODZIE KOBIET

W Mielcu odbyły się IV mistrzost­
wa Polski w chodzie sportowymn na 
10 km (na szosie). Na starcie stanęło 
19 zawodniczek. Zwyciężyła Beata Bą- 
czyk (Olimpia Poznań) w czasie 51 
min. 01 sek. Jest to drugi wynik w 
Polsce.

Na 3 km zwyciężyła 16-letnia Alicja 
Zdziebło (Agros Zamość) — 14 min. 
48 sek.

W chodzie na 5 km zwyciężyła Ka­
rina Jackowiak (Olimpia Poznań) — 
26 min. 54 sek.

• * *

POD KOSZEM W PESCU
Polscy koszykarze zajęli II miejsce 

w międzynarodowym turnieju w Pes- 
cu (Węgry). W ostatnim dniu Polacy 
wygrali z gospodarzami 94:92.

NEWPORT, R.I. _ Francuski żeglarz Philipe Poupon na 
pokładzie swego żaglowca po dopłynięciu do celu w regatach 
przez Atlantyk. Zdobył on pierwsze miejsce. (UPI)

FLEURY SUCHOŃ

a

PRZYLĄDEK CANAVERAL — Wahadłowiec “Discovery” na 
wyrzutni gotowy do podróży. Na zdjęciu widać kondora 
spłoszonego hałasem motorów. Zdjęcie z 26 czerwca br.

(UPI)

“Wrestling’s Mid-Summer Classic” 
In Rosemont Horizon

Dear fellow Olympians, friends of 
wrestling, Rotarians and kiddies:

This memo to you (as in “a tribute 
to you”) is to explanin why I am 
yielding to entreaties from fans and 
temporarily staying in the sport of 
wrestling until it is cleaned up in the 
“Mid-Summer Classic” at the Hori­
zon on July 21. (Promoter Verne 
Gagne moved up the Classic date 
so as not to overshadow the Olympic 
games in Los Angeles).

As you may know, I said I would 
leave the sport if The Crusher, Dick 
the Bruiser and Baron von Raschke 
did not thrash those bullying gorillas, 
King Kong Brody, Ayatollah Black- 
wekk and Abdullah The Butcher, on 
our June card in the horizon. Well 
Crusher, Bruiser, von Raschke 
(sometimes billed as The Four Evan­
gelists Less One) did not win that 
bout. Immediately thereafter, even 
while the crippled von Rachke was 
being rushed to Lourdes, fans begged 
me to reconsider my resignatin until 
our Olympian game has purged itself 
of the poor sports. (I thank Bowie 
Kuhn for his personal letter pledging 
support if I remained). So, here I am 
—because of circumstances to be 
described:

You see, Crusher & Co. did not 
lose to Brody, Blackwell, and the 
Butcher! They lost to King Kong 
Brody, Die Butcher, and Sheik Ad- 
naan El Kaissey of Iraq. (What El 
Kaissey is doing here when he should 
be home fighting a war is a question 
that Gov. Thompson still is trying 
to have answered).

The bout ended with El Kaissey 
smashing von Raschke’s head with 
a metal chair. After a search of the 
rule book failed to show any rule 
against smashing a foe with furni­
ture, the referee awarded the decision 
to Brody et al. In the excitement no 
one thought to ask why the cowardly 
Ayatollah Blackwell failed to show

High Marks 
For Mexican World Cup 
Organizing Committee

Mexico City — While some of the 
119 nations bidding for a berth in 
the 1986 World Cup began playing 
qualifying matches, the Mexican 
World Cup Organizing Committee got 
some high marks from FIFA for its 
work thus far on Mundial ’86.

A FIFA delegation recently toured 
13 venues around Mexico proposed 
by the committee (12 are required 
for the 24-team tournament), and the 
newly built stadium in Queretaro 
reportedly made a good impression.

The committee, headed by FIFA 
Vice President Guillermo Canedo, 
also unveiled the official mascot of 
the 13th World Cup, a character 
named “Pique”. Following the lead 
of the ’82 World Cup in Spain, whose 
mascot was an orange, Pique is a 
jalapeno pepperheaded soccer player 
wearing a sombrero and a mus- 
tacheoed grin.

Rijsbergen Suspended
Hong Kong — Wim Rijsbergen, 

the former Dutch National Team and 
Cosmos defender, is among 13 players 
in Hong Kong suspended by FIFA for 
an indefinite period for taking part 
in unsanctioned matches against a 
touring South American all-star side.

The suspensions prevent the players 
from taking part in full and friendly 
internationals and in all national 
competitions.

Banned along with Rijsbergen was 
fellow Dutchman, Willy van der 
Kerkhof.

Polska Książka 
w Polskim Domu 

up. Now the answer surfaces.
Three nights before the Rosemont 

card, Ayatolah won Gagne’s $100,000 
20-man Battle Royal in St. Paul, a 
show that was voted Minnesota’s top 
attraction of the decade. Ayatollah 
was taking bows and preparing to 
accept the 100 Gs when some sore 
losers—King Kong Brody, Abdullah 
the Butcher, and Sheik El Kaissey— 
moved into the ring and tried to mas­
sacre their own partner! Brody and 
the Butcher played catch with Black- 
well and dribbled him on the arena 
floor. Finally some of the more noble 
losers in the Battle Royal subdued 
Brody, the Butcher, and El Kaissey 
before arrival of the National Guard.

From his hospital bed, Ayatollah 
Blackwell said: “I rue the day I ever 
tied up with that burnoose buzzard 
beak, El Kaissey. What a double 
cross. But I submit that right is might, 
that cheaters choke, and that justice 
will prevail when El Kaissey, the 
Butcher, and King Kong Brody ap­
pear on the “Mid-Summer Classic” at 
the Rosemont Horizon on July 21.

Maradona Still 
in F.C. Barcelona

Barcelona — Argentine midfielder 
Diego Maradona, a victim of illness 
and injury and recently the insti­
gator of a post-game brawl witnessed 
by Spain’s King Juan Carlos since 
coming to F.C. Barcelona two years 
ago, nearly was transferred to Napoli 
of Italy recently.

Napoli offered the Spanish club $7 
million for the troubled superstar, 
who expressed eagerness to leave 
Spain. However, following days of 
talks with Napoli and their own three- 
hour meeting, F.C. Barcelona offi­
cials announced that they were reject­
ing the deal. Barcelona wanted the 
transfer paid in a lump sum, but 
Napoli was only willing to pay in 
installments.

Maradona holds a six-year contract 
with F.C. Barcelona.

Undaunted, Napoli has since set 
about to arrange a transfer with 
Fiorentina of another Argentine Na­
tional Team member, right winger 
Daniel Bertoni, who was made ex­
pendable by Fiorentina’s recent ac­
quisition of Brazilian star Socrates.

MIDWAY 
FOOT CLINIC 

4252 W. 55th STREET 284-7377 
Zawiadamiamy o nowych godzi­
nach przyjęć obowiązujących od 
2-go lipca:

Pon. 10-8 Czw. 10-8
Wt. 9-5 Piąt. 9-5
Sob. 9-12 (Tylko za

umówieniem)

WOMIN S MIOTAŁ CtNia J

W środę nieczynne 
(Bez umówienia)

MOŻLIWOŚĆ WIZYT 
W DOMU PACJENTA

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

Barbara Jelonek

Muzea
Pod Otwartym Niebem

Myśl tworzenia muzeów pod otwar­
tym niebem zyskała w Polsce na prze­
strzeni ostatnich lat wielu zwolenni­
ków. W rezultacie powstały nie tylko 
skanseny, ale całe parki etnograficz­
ne, przyciągające co roku tysiące tu­
rystów, w tym także zagranicznych.

Niektóre polskie skanseny stały się 
Mekką światowej sławy archeologów. 
Szczególnym zainteresowaniem cieszy 
się prasłowiańska osada w Biskupinie, 
o której krążą legendy, a od 1978 roku 
jeździ po świecie wystwa pt. “Polskie 
Pompeje”.

Anglicy zbudowali w Singleton pod 
Londynem miniaturę Biskupina z trze­
ma zrekonstruowanymi chatami. 
Przypomnijmy więc, że polski Bisku­
pin rozpościera się na obszarze ok. 
700 ha. Dotychczas w wyniku prac ar­
cheologicznych odsłonięto relikty 
osiedla sprzed 2,500 lat z falochro­
nem, walem obronnym, ulicami i 102 
domami.

Mniej znanym skansenem jest Są- 
deki Park Etnograficzny w Nowym 
Sączu z bogatym działem architektury 
ludowej, prezentującym tradycyjną 
kulturę ludową czterech grup etnicz­
nych, zamieszkujących dawną Sądec­
czyznę: Górali Łąckich, Łemków Za­
chodnich, Pogórzan i Lachów.

Dotychczas przeniesiono tu 29 obiek­
tów budownictwa ludowego, w tym 
m.in. chałupę biedniacką z mieszka­
niem samotnej kobiety-zielarki i zna- 
chorki z ogródkiem kwiatowo-zielar- 
skim, zagrodę zamożnego handlarza 
wołami, małopolski dwór modrzewio­
wy, mieszkanie szewca, kapliczkę 
przydrożną. W dziale etnografii zgro­
madzono bogate stroje góralskie: uni­
kalny kożuch lachowski, gorsety, ka­
tanki, hafty kolorowe i białe, gur- 
many, kaftany itp. Łącznie na terenie 
skansenu zamierza się zgromadzić 80 
obiektów drewnianego budownictwa 
ludowego.

Na prawym brzegu Sanu rozpoście­
ra się natomiast Muzeum Budownic­
twa Ludowego w Sanoku, stanowiące 
Park Etnograficzny, reprezentujący 
kulturę Pogórzan, Dolinian, Łemków 
i Bojków.

Godne obejrzenia są trzy obiekty 
sakralne z pełnym wyposażeniem, 
cerkiew z 1731 roku, kościoł-cerkiew z 
1750 roku, zagroda łemkowska, dom 
doliniarski, karczma zajazd, pasieka 
z ulami kłodowymi i figuralnymi. 
Ponadto bogata, złożona z kilkuset 
sztuk kolekcja ikon z XV-XIX wieku, 
zegarów ludowych i mieszczańskich 
oraz fototeka i biblioteka.

W niedalekim sąsiedztwie Warsza-

Narkomania 
Przedpotopowych 

Zwierząt
Dinozaury, przedpotopowe zwierzę­

ta olbrzymy, narkotyzowały się i dla­
tego wyginęły. . . . Taką hipotezę 
lansuje znany amerykański psychia­
tra, profesor Uniwersytetu Kalifor­
nia, Ronald K. Siegel. Twierdzi on, 
że znaczna część dinozaurów była 
trawożema, przy czym każdy z nich 
zjadał około tony różnych traw dzien­
nie, a było wśród nich niemało ro­
ślin psychoaktywnych.

Zatruwane alkaloidami dinozaury 
umierały na schorzenia wątroby, po­
dobnie jak dzisiaj narkomani gatunku 
ludzkiego. W rezultacie doprowadziło 
to do ich całkowitej zagłady.

Hipoteza znakomitego psychiatry 
ma jedną słabę stronę: nie daje wy­
tłumaczenia, dlaczego w tym samym 
okresie wyginęły również tyranoza- 
ury, które żywiły się wyłącznie mię­
sem upolowanych zwierząt.

42 Osoby Oskarżone 
o Oszustwa

Powiatowa Ława Przysięgłych po­
stawiła w stan oskarżenia 42 osoby, w 
tym 20 aptekarzy, trzech lekarzy i 19 
osób korzystających z bezpłatnego le­
czenia funduszu Medicaid.

Dochodzenia w tej sprawie noszące 
kryptonim “Operation Mortar” trwa­
ły ponad rok. Prowadzone były przez 
agentów śledczych departamentu 
sprawiedliwości, biuro prokuratora 
oraz przedstawicieli funduszu Me­
dicaid. Szczegóły odnoszące się do 
oskarżenia przekażemy w następnych 
informacjach.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nit wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansów a
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 ‘ 621-1100 

wy rozciąga się Łowicki Park Etno­
graficzny. W zabytkowym parku, w 
pobliżu mostku będącego zabytkiem 
klasy zerowej w dziedzinie techniki, 
na obszarze 16 ha zgromadzono obiek­
ty drewnianej architektury ludowej, 
m.in. olejarnię, młyn wodny, piec 
garncarski, kuźnię, domy mieszkalne.

Odtworzone zostały także zwyczaje 
związne z rokiem obrzędowym, jak 
np. chodzenie z niedźwiadkiem, bo­
cianem i turoniem w “ostatki”, z gai­
kiem i kogutkiem po dyngusie na 
Wielkanoc, sobótki świętojańskie itp. 
W określone dni prezentowane będą 
także wesela łowickie.

W miejscowości Ciechanowiec (woj. 
łomyżyńskie) znajduje się Muzeum 
Rolnictwa, które obejmuje także dwa 
zespoły budownictwa ludowego na ob­
szarze 17 ha. Zgromadzono tu obiekty 
z pogranicza Mazowsza i Podlasia, 
m.in. 16 chałup zestawionych w za­
grody na planie wsi, młyn wodny z 
pracującym kołem, czynną kuźnię, 
zagrodę młynarza z chatą zaadapto­
waną na dom pracy twórczej plasty­
ków, zestaw wiejskich spichrzów.

W Olsztynku na powierzchni 52 ha 
mieści się skansen, będący oddziałem 
Muzeum Mazurskiego w Olsztynie. 
Liczy 26 obiektów, w tym unikalną 
już karczmę i zagrodę z Powiśla, dwie 
interesujące chałupy warmińskie, 
wiatraki (holender i paltrok), młyn 
wodny, drewniany kościółek i zagrodę 
mazurską oraz pięć obiektów litew­
skiej architektury ludowej z północno- 
wschodniego regionu Polski.

Skansen ten — podobnie jak wiele 
innych parków etnograficznych w 
Polsce — jest w ciągłej rozbudowie i 
już wkrótce liczyć będzie około 50 
obiektów.

Muzea pod gołym niebem są zdoby­
czą ostatnich lat. Stanowią magnes 
przyciągający nie tylko miłośników 
kultury ludowej ze wszystkich konty­
nentów.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONEÓZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

‘ POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUS rYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELINSKI
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Atak Iraku
Na Konwój Statków

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Jak dotąd nie wiadomo jeszcze do 
jakich krajów należały ostrzelane w 
niedzielę statki. Przypuszczalnie je­
den z nich stanowił własność Korei 
Południowej, gdyż Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych tego państwa poinfor­
mowało o ataku na 10,205-tysięcznik 
“Wonjin-Ho”, który z ładunkiem że­
laznych płyt znajdował się w drodze 
z Japonii do Iranu. Statek należał 
do przedsiębiorstwa frachtowego 
“Joongang” w Seulu. Na jego po­
kładzie znajdowały się 23 osoby za­
łogi i w wyniku napaści co najmniej
4 z nich doznały niewielkich obra­
żeń. Pozostałych marynarzy ewakuo­
wano do Teheranu.

Po raz pierwszy obiektem ataku 
w Zatoce Perskiej została jednostka 
południowokoreańska. W ciągu mi­
nionego tygodnia w rejonie Zatoki 
Irak ostrzelał aż 7 statków. Oprócz
5 zaatakowanych w dniu wczoraj­
szym, irackie lotnictwo dokonało rów­
nież nalotów na grecki tankowiec 
“Aleksander Wielki” oraz szwajcar­
ski tankowiec “Tiburun”.

O ile jednak “Aleksander Wielki” 
ze stosunkowo niewielkimi zniszcze­
niami dotarł do portu, o tyle “Ti­
buron” już od środy stoi w płomie­
niach. 8 członków jego załogi ponio­
sło śmierć. Wrak statku jest w chwi­
li obecnej holowany do portu w Bah­
rain, dzięki czemu prawdopodobnie 
uda się zapobiec katastrofie ekolo-

Ogólne Poparcie 
Dla Prezydenta 
Boliwii Silesa

La Paz, Boliwia. (UPI) — Władze 
rządowe prowadzą w stolicy kraju oraz 
innych miastach, poszukiwania za 
obywatelami Boliwii, którzy włączeni 
byli w sobotni nieudany zamach sta­
nu, mający na celu obalenie obecne­
go rządu. Poszukiwania prowadzone 
są od domu do domu.

Rząd podał do wiadomości, że co 
najmniej 50 osób zostało aresztowa­
nych. Inne źródła podają, że cyfra 
ta jest o wiele większa. Sięga ona 
przypuszczalnie około 200 osób.

Boliwijski świat pracy, kola prze­
mysłowe oraz przywódcy wojskowi 
przeszli do porządku dziennego nad 
dzielącymi ich różnicami, zapewnia­
jąc poparcie dla rządu Hemana Siles 
Zuare.

Walter Mondale 
Pod Presją 

Ugrupowań Kobiet
North Oaks, Minn. (UPI) - Walter 

Mondale, demokratyczny kandydat 
na prezydenta, znajdujący się pod 
wielką presją ze strony różnych 
brania przez niego kobiety na stano­
wisko wiceprezydenta, spotka się 
dzisiaj z jedną z ewentualnych kandy­
datek. Jest nią kobieta — kongres- 
man z New York, Geraldine Ferraro.

Mondale spotka się z Ferraro, która 
kontynuuje już trzecią kadencję jako 
kongresman, w swoim domu w North 
Oaks, północnym przedmieściu St. 
Paul, Minn.

Wielką presję na Waltera Mondale’a 
wywiera także Krajowa Organizacja 
Kobiet, która oświadczyła, że wy- 
bierze swoją własną kandydatkę na 
wiceprezydenta na wypadek gdyby 
Mondale zdecydował się mianować 
swoim zastępcą mężczyznę. Organiza­
cja ta odbywa właśnie swoją doroczną 
krajową konwencję w Miami Beach.

Ankieta przeprowadzona przez UPI 
dowodzi, iż 28% było zdania, że ko­
bieta powinna zostać wiceprezyden­
tem. Z grupy tej 44%uważalo, że 
Ferraro byłaby najlepszą kandydatką. 

gicznej, do jakiej doszłoby w efekcie 
rozlania potężnego ładunku ropy z 
ładowni “Tiburona” na wody Zatoki 
Perskiej.

W zeszłym tygodniu przedstawiciel 
dowództwa irackiej marynarki wo­
jennej podał do wiadomości, że od 
chwili rozpoczęcia wojny z Iranem, 
irackie lotnictwo zbombardowało już 
w Zatoce 170 jednostek. Nie wiado­
mo, czy informacja ta została prze­
sadzona, gdyż nie każdy nalot po­
twierdzały niezależne źródła.

W ciągu 6 miesięcy tego roku sa­
moloty tak Iranu jak i Iraku doko­
nały już nalotów na 40 jednostek róż­
nych bander.

Gaz Łzawiący 
w Kinie

Johannesburg, RPA (UPI) — Do 
zatłoczonego kina dla ludności mu­
rzyńskiej w Johannesburgu wrzu­
cono granaty z gazem łzawiącym, 
wywołując niesamowitą panikę wśród 
zgromadzonych. Murzyni rzucili się 
do wyjścia, lecz tam napotkali na 
przeszkodę — uzbrojonych policjan­
tów z psami. Policjanci nakazali im 
pozostać w środku.

Naoczni świadkowie twierdzą, że 
wewnątrz sali kinowej zaczęły roz­
grywać się dramatyczne sceny. Wiele 
osób dostało torsji, inne nie były w 
stanie oddychać. Pomimo tego poli­
cja była nieubłagana.

Po incydencie zagraniczni dzienni­
karze poprosili dwóch przedstawicie­
li władz policyjnych RPA o wyja­
śnienie. Jeden zaprzeczył, jakoby po­
dobne wydarzenie w ogóle miało 
miejsce. Drugi stwierdził, iż otrzyma­
no meldunek, że w kinie jest wy­
świetlany film pornograficzny, toteż 
wobec bardzo rygorystycznych prze­
pisów Republiki Południowej Afryki 
przeciwko pornografii, policja była 
zmuszona do interwencji.

Trwają Poszukiwania 
Colemana 

Podejrzanego o Morderstwa
Detroit (CT) — Policja prowadzi 

zakrojone na wielką skalę poszukiwa­
nia Altona Colemana, podejrzanego o 
zamordowanie 9-letniej dziewczynki z 
Kenosha, Wis. oraz 7-letniej dziew­
czynki z Gary, Ind. Poza tym podej­
rzany jest on o udział w uprowa­
dzeniu 25-letniej kobiety z Gary. Jest 
ona uważana za zaginioną od 19 czer­
wca. Policja przypuszcza, że ukrywa 
się on razem ze swoją przyjaciółką, 
19-letnią Debrą Brown.

Policja natrafiła kilka razy na ślad 
Colemana, ale dotychczas nie udało 
się go aresztować.

Zeznania Żony 
Marcosa w Sprawie 

Śmierci Aquino
Manila, Filipiny (UPI) — Zona 

prez. Filipin, Marcosa, Imelda, ze­
znająca w sprawie śmierci przywód­
cy opozycji, Benigno Aquino, oświad­
czyła, iż nie była zamieszana w tę 
sprawę oraz, że 2 razy uratowała mu 
życie w obliczu grożącego niebezpie­
czeństwa na wypadek powrotu do kra­
ju.

Aquino spędził 3 lata w USA na 
leczniu po 8-letnim pobycie w więzie­
niu. Pani Marcos, zgodnie z zezna­
niami, probówała 2 razy wyperswado­
wać Aquino powrót na Filipiny, gdzie 
groziła mu śmierć.

Zgodnie z zeznaniem, prez. Marcos 
miał ostrzec żonę przed grożącym 
Aquino niebezpieczeństwem ze strony 
jego wrogów politycznych, a osób 
lojalnych Marcosowi.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, szwagierka i ciocia na­
sza, śp.

Estelle M. Job
(z domu Lubanski, siostra śp. Pearl Pickers)

Honorowa członkini Chóru Filareci-Dudziarz; Członkini Gniazda No. 2 
Sokolstwa Polskiego w Am., i Ladies Auxiliary Post No. 4 PLAV, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 30-go czerwca 1984 roku, o godzinie 10-ej rano w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lipca, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Trójcy (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward J., mąż; Edward J. Jr. M.D. (Weronika) i Jerzy A., synowie 
i synowa; Klementyna (Paweł) Szalewski, Helena Dragulski i Connie 
Cuny, siostry i szwagier; oraz wnuki, wnuczki, siostrzenice i siostrze­
niec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Ostatnie Uchwały
Legislatury

HOUSTON — Załoga wahadłowca “Discovery” wróciła do 
Houston. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Jego opinii nie podzielają przeciw­
nicy podwyżki podatku realnościowe- 
go. Repr. John Vitek (D. z Chic.) 
pytał się z oburzeniem: “do czego to 
doprowadzi?”.

Mieszkańcy mego okręgu, oświad­
czył repr. Roger McAuliffe (R. z 
Chic.) nie będą głosowali za daniem 
Radzie Szkolnej jeszcze jednego “ny- 
kla” (5 centów). Jest to wyrzucanie 
pieniędzy “w ogromną dziurę szczu­
ra”.

Podwyżka podatku realnościowego 
zwiększy podatek od domu wartości 
$60,000 o $10 rocznie.

Izba legislatury uchwaliła podwyż­
kę podatku od pokoi hotelowych i 
napojów chłodzących (nie alkoholo­
wych) na pokrycie kosztów przygo­
towań do wystawy światowej w 1992 
r., rozbudowę McCormick Place i 
rozwój turystyki w Illinois.

Podwyżka stanowego podatku od 
napojów chłodzących powinna przy­
nieść około $55 min rocznie. $10 min 
z tej sumy będzie przeznaczone na 
odnowienie i rozbudowę urządzeń 
rozrywkowych w parkach i lasach 
stanowych. Podniesienie podatku od 
pokoi hotelowych z 5 do 6 proc, 
przyniesie około $11 min rocznie na 
rozwój turystyki w Illinois.

Środki 
Antykoncepcyjne 

a Trzeci Świat
Baltimore (UPI) — Szrsze stoso­

wanie środków antykoncepcyjnych 
przez kobiety żyjące w krajach trze­
ciego świata zmniejszyłoby o połowę 
liczbę przypadków śmiertelnych 
wśród tamtejszych niemowląt oraz 
ich matek.

Najnowsze badania wskazują, iż 
większe zastosowanie tych środków 
zmniejszyłoby liczbę umierających 
po porodzie niemowląt o 5.8 min 
rocznie, matek natomiast o 200,000. 
Obecnie w krajach rozwijających się 
umiera rocznie 9.8 min niemowląt 
oraz 370,000 matek. Naukowcy stwier­
dzili, że przy ciągłym niedożywieniu, 
zarówno matek jak i dzieci, oraz przy 
braku należytej opieki medycznej 
środki antykoncepcyjne zapobiegają­
ce nadmiernej ilości ciąży byłyby 
najbardziej skutecznym sposobem i 
niewątpliwie najszybciej działającym 
oraz najtańszym.

Najbardziej ryzykowne są ciąże u 
kobiet poniżej 18 lat oraz powyżej 
35 lat, jak wykazały badania. Bardzo 
często spotykane w krajach trzecie­
go świata są przede wszystkim cią­
że w krótkich odstępach czasu, jed­
na po drugiej. Przy wspomnianych 
wyżej warunkach życia niebezpie­
czeństwo urodzenia dzieci chorowi­
tych z niedowagą przez niedożywio­
ne matki jest ogromne.

Wyniki powyższe zebrano z prze­
prowadzonych wcześniej 660 między­
narodowych badań populacji świata, 
włącznie z ankietami dotyczącymi 
współczynnika śmiertelności w 25 
rozwijających się krajach.

Komitet kontrowersyjnej wystawy 
światowej w 1992 r. otrzymał $8.8 
min na studia przygotowawcze.

Wśród uchwal Izby w ostatnich go­
dzinach przed odroczeniem (do pół­
nocy w sobotę uchwały zapadały 
większością głosów, po północy była­
by to sesja nadzwyczajna; uchwały 
zapadają większością trzech piątych 
głosów) znalazła się budowa auto­
strady z północy na południe w pow. 
Du Page, przekazana do Senatu. Po­
za tym uchwalono podwyżkę płac 
prawodawcom stanowym i na utrzy­
manie ich biur w okręgach, sędziom, 
gubernatorowi i członkom Gabinetu 
Stanowego.

W piątek Izba, w sobotę Senat jed­
nym głosem większości obalił veto 
gub. Thompsona przeciw ustawie 
zabraniającej przerywanie ciąży. 
Gub. Thompson skorzystał z prawa 
veta w środę, twierdząc, że uchwała 
obydwu Izb jest sprzeczna z Konsty­
tucją. Teoretycznie ustawa weszła w 
życie z chwilą obalenia veta guber­
natora przez Senat, ale szereg or­
ganizacji popierających legalizację 
przerywania ciąży oraz organizacja 
lewicowych adwokatów Civil Liberties 
Union uzyskały od sądu federalnego 
wstrzymanie wykonania ustawy do 
czasu rozstrzygnięcia sporu, czy jest 
ona zgodna z Konstytucją.

Kontrowersyjna sprawa kontroli 
wyziewów samochodowych w metro­
poliach chicagoskiej i E. St. Louis 
wlokła się długo i została poprzednio' 
odrzucona. Gub. Thomson groził zwo­
łaniem nadzwyczajnej sesji, która 
miałaby zająć się wyłącznie tą spra­
wą. Jest to zagadnienie ważne, po­
nieważ rząd federalny od uchwalenia 
obowiązkowego badania wyziewów 
samochodów, czy odpowiadają pra­
wom o czystości powietrza, uzależ­
niał przyznanie funduszy na naprawę 
i budowę dróg.

Sądowy Precedens
San Jose, Kalifornia (UPI) — W 

precedensowym procesie sądowym 
przyznano $1.8 min odszkodowania 
dla 9-letniego chłopca, który wystąpił 
z oskarżeniem przeciwko swojej mat­
ce oraz dziadkom. Odszkodowanie 
przyznano w związku z udowodnie­
niem, że dziecko, jako niemowlę, było 
zaniedbywane, czego rezultatem było 
poparzenie i zdeformowanie jamy 
ustnej, po włożeniu do ust przewodu 
elektrycznego znajdującego się pod 
napięciem.

Agencja ubezpieczeniowa posiada­
jąca polisę ubezpieczeniową na dom 
dziadka zgodziła się wypłacić chłopcu 
zasądzoną sumę w ciągu następnych 
50 lat.

Adwokat matki dziecka powiedział, 
iż nie sądzi aby wypadek, jaki wy­
darzył się chłopcu oznaczał, że jest 
ona z gruntu złą matką. Powiedział 
on poza tym, że przypadek ten na 
pewno zapoczątkuje całą fale podob­
nych procesów, w których dzieci są­
dzić będą swoich rodziców nie tylko 
za uszkodzenia cielesne, ale co waż­
niejsze, szkody moralne.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Ratujmy 
Głodujące Pandy!

Rezerwat Wolong, Sichuan, Chiny 
(CSM) — W kwietniu zeszłego roku 
chłopi z powiatu Tianquan, w prowin­
cji Sichuan, natrafili na samca pan­
dę, osłabionego przymusowym głodo­
waniem, po wymarciu ulubionego ro­
dzaju bambusu, głównej potrawy 
pand. Siedząc na traktorze chłopi 
trzymali na rękach ważącego 180 fun­
tów niedźwiedzia, aby zaoszczędzić 
mu wstrząsów podczas jazdy bocz­
nymi drogami przez ponad 50 mil.

Podróż trwała 19 godz. Miś panda, 
5-letni Quan-Quan, jak go później na­
zwano, został uratowany i wrócił do 
pełnego zdrowia. Chłopi otrzymali na­
grodę od lokalnego rządu w postaci 
$500 (w przeliczeniu na walutę amery­
kańską).

Nie wszystkie pandy w prowincji 
Sichuan miały tyle szczęścia. Od mo­
mentu rozpoczęcia przez rząd chiński 
we wrześniu zeszłego roku akcji ra­
towania pand, 23 chore misie przynie­
sione zostały do centrów badań nau­
kowych w stanie wymagającym na­
tychmiastowej pomocy. 9 z nich wy­
puszczonych zostało na powrót na 
wolność, a 6 zdechło w niewoli. 14 
innych nieżyjących odnalezionych zo­
stało w górach. Najprawdopodobniej 
zdechły, albo z głodu, albo z powodu 
zmiany jedzenia.

Wiele milionów lat temu pandy żyły 
licznie, głównie we wschodniej Azji. 
Dzisiaj ojczyzną ich są górzyste tere­
ny południowo-wschodniej Azji. Ok. 
800 z ogólnej liczby 1,000 pand żyje 
właśnie w prowincji Sichuan. Oprócz 
tego ok. 60-70 pand żyje w ogrodach 
zoologicznych i stacjach badawczych 
w Chinach oraz ok. 14 w ogrodach 
zoologicznych na całym świecie.

Do przyczyn zmniejszania się w 
tak szybkim tempie liczby pand na­
leży przede wszystkim ich samotniczy 
tryb życia oraz bardzo powolny pro­
ces rozmnażania się. Jedna samica 
pandy rodzi przeciętnie w ciągu 3 lat 
jedno małe, które osiągnie wiek doj­
rzały.

Zakończenie Strajku 
Pielęgniarek

Minneapolis (UPI) — Strajkujące 
pielęgniarki oraz przedstawiciele 16 
szpitali doszli do tymczasowego po­
rozumienia w sprawie zakończenia 
największego w historii USA strajku. 
Pikietowanie trwało będzie jednak, 
aż do momentu, kiedy porozumienie 
przestudiowane zostanie przez 6,300 
strajkujących.

Związek Pielęgniarek z Minnesoty 
oraz instytucja reprezentująca szpi­
tale, “Health Employers Inc.,” do­
szły do porozumienia w niedzielę, po 
uzgodnieniu sprawy bezpieczeństwa 
pracy starszych stopniem pielęgnia­
rek.

Dotychczas nie udostępniono szcze­
gółów porozumienia zawartego w pią­
tym dniu negocjacji.

Dzisiaj kontynuowane będą rozmo­
wy dotyczące szczegółowego opraco­
wania kontraktu oraz powrotu do pra­
cy.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich (2.797 
DM, 2.3445 SF, 8.58 FF, 1,722.25 lirów 
i $1.3470 za 1 ft.szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$371 za uncję.

Inną bardzo ważną przyczyną 
śmiertelności wśród pand jest sposób 
odżywiania się tych zwierząt. Ich ulu­
bionym pożywieniem są dojrzale li­
ście jednego z gatunków bambusu. Je­
żeli warunki zmuszą je do tego, zja­
dają także i inne gatunki, ale mniej 
chętnie. Dojrzałe zwierzęta spożywa­
ją ok. 44 funtów liści dziennie. Pro­
blem polega na tym, że ulubiony ga­
tunek bambusu wchodzi właśnie w 
fazę kwitnienia oraz usychania, co 
powtarza się regularnie co 40-50 lat. 
Pierwsze oznaki kwitnienia bambusu 
zaobserwowano już 10 lat temu. Tra­
gicznym skutkiem tego było znalezie­
nie 138 nieżywych pand w 1976 r., 
w górach Niu Tou Shan. Obecnie aż 
70% terenów bambusowych znajduje 
się w stanie kwitnienia, a 90% na tere­
nach, na których żyje najwięcej pand.

10 lat wstecz Chiny zajęte były 
rewolucją kulturalną (ostatnią jej 
fazą), poza tym naukowcy nie znali 
dokładnie zwyczajów odżywiania się 
pand, nie poświęcali więc wiele uwagi 
sprawom ochrony zwierząt. Była to 
jedna z przyczyn przetrzebienia do 
tego stopnia tych sympatycznych 
niedźwiedzi. Akcje ratowania pand 
doczekały się w Chinach uznania za 
jedne z ważniejszych zadań do nie­
zwłocznego wykonania.

Na tereny, na których żyje naj­
więcej pand wysyła się regularnie 
grupy patrolowe, poza tym ustawia 
się tam stałe stacje obserwacyjne. 
Badania wykazały, że 60 ze 100 żyją- 
cych w Wolong pand, jest niedożywio­
nych . Pracownicy rezerwatu pro­
wadzą akcję dożywienia niedźwiedzi 
świeżą baraniną oraz wieprzowiną. 
Niektórym zwierzętom przymocowu­
je się specjalne nadajniki informują­
ce o kierunkach ich migracji. Rząd 
chiński podpisuje też specjalne kon­
trakty z ludnością cywilną, na mocy 
których zobowiązują się oni za pewną 
zapłatą informować o zwierzętach 
potrzebujących pomocy.

Od wielu lat rząd chiński stara się 
indywidualnie, bądź w ramach współ­
pracy z UNESCO oraz ze Światowym 
Funduszem Ochrony Przyrody, orga­
nizować akcje, do których należy m. 
in. zaszczepianie na terenach zagro­
żonych masowym kwietnieniem bam­
busów, nowe ich rodzaje, aby w ten 
sposób pandy miały do dyspozycji 
pewną ich część znajdującą się w sta­
dium pełnego rozwoju. Poza tym sto­
suje się sztuczne zapłodnianie pand, 
które daje dosyć dobre rezultaty. 
Dzięki temu sposobowi np. jedna z 
pand w ogrodzie zoologicznym w 
Chengdu wydała na świat 3 młode 
niedźwiadki od r. 1978.

Od czasu rozpoczęcia akcji rato­
wania pand rząd chiński wydał na 
ten cel ok. $2.25 min. W samej pro­
wincji Sichuan przeznaczono na ten 
cel ok. $100,000. Datki społeczeństwa 
chińskiego wyniosły ok. $550,000. Ja­
poński premier Yasuhiro przekazał 
na ręce rządu chińskiego $250,000. 
Kampania zapoczątkowana przez 
prez. Reagana przyniosła ok. $9,000. 
Światowy Fundusz Ochrony Przyrody 
przekazał rządowi chińskiemu 20 fur­
gonetek.

Cały świat ceni bardzo wysiłki 
Chińczyków ratowania przed całkowi­
tą zagładą tych wspaniałych zwierząt, 
które przetrwały przecież, bądź co 
bądź kilka milionów lat. Dlaczego 
akurat teraz miałyby zginąć?

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu w weekendowym wydaniu Dziennika Związkowego o 
sprzedaży kiełbas firmy SLOTKOWSKI SAUSAGE blednie podano,że 
TASTE OF CHICAGO odbywa się na Navy Pier.

TASTE OF CHICAGO odbywa się 
w GRAND PARKU

UWAGA
W związku z przypadającym Dniem Niepodległości, 4th 

of July, w środku tygodnia, w środę, wszystkie ogłoszenia 
handlowe i drobne do wydania weekendowego, w piątek 
6-go lipca, powinny być oddane do działów ogłoszeniowych 
już w PONIEDZIAŁEK, 2-go *LIPCA, przed 4-tą PO POŁUD­
NIU.

Ogłoszenia wymagające specjalnej technicznej repro­
dukcji muszą być dostarczone w PIĄTEK, 29-go CZERWCA 
PRZED 2:30 PO POŁUDNIU, W DRUGIM TERMINIE NIE 
PÓŹNIEJ JAK PONIEDZIAŁEK, 2-go LIPCA PRZED 10:30

ATTENTION
In conjunction with the fact that Independence Day, 4th 

of July, falls on Wednesday, middle of the week, we are forced 
to make a deadline for accepting new advertising copy for the 
weekend edition, Friday, July 6th, ON MONDAY, JULY 2nd, 
BEFORE 4:00 PJW.

All advertising requiring reproductions must be in no 
later than MONDAY, JULY 2, BEFORE 10:30 A.M.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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Otto Schimek, Żołnierz, 
Który Nie Wykonał Rozkazu...
Na cmentarzy w Machowej, malej 

miejscowości pod Tarnowem, na tra­
sie Tarnów — Rzeszów jest grób, któ­
ry zimą i latem tonie w kwiatach.

Łopocą nad nim flagi Austrii i Pol­
ski, byli tu książęta kościoła, mini­
strowie mocarstw Europy i pielgrzy­
mi z Japonii i Chile, Norwegii i Au­
stralii, na grobie skromny napis:

Otto Schimek, urodzony 5 maja 
1925 — stracony 14 listopada 1944, 
przez Wermacht, ponieważ wzbraniał 
się strzelać do polskiej ludności.

Płoną światła na grobie... zmarły 
sam był światłem w nocy i mgle 
okupacji.

Urodzony w maju 59 lat temu zginął 
40 lat temu pod kulami plutonu egze­
kucyjnego. Maj jest miesiącem pa­
mięci narodowej dla nas Polaków, 
warto tego niecodziennego Wiedeń­
czyka uczcić pamięcią.

Schimek urodził się w Wiedniu w 
II Bezirku jako trzynaste dziecko w 
rodzinnie. Ojciec był ślusarzem, mat­
ka prowadziła gospodarstwo domo­
we. Po śmierci ojca, Otto jako mał- 
letni chłopak pomagał matce.

Po Anschlussie Austrii do III Rze­
szy, w niepełnym 17 roku życia zo­
stał powołany do wojska. Droga 
Schimka wiodła przez Jugosławię. Był 
wstrząśnięty tym co tam widział, jak 
mordowano ludność cywilną.

Wyznaczony do plutonu egzekucyj­
nego dla rozstrzeliwania ludności, 
strzelał w powietrze nie chcąc być 
mordercą. Podpatrzony przez które­
goś z kolegów, został kamie odesłany 
do Polski po odsiedzeniu kary w 
Pilznie, gdzie był bity i maltretowany.

Po przybyciu do Polski skierowany 
został znowu do oddziału, który otrzy­
mał rozkaz rozstrzelania kobiet, dzie­
ci i mężczyzn przygodnie schwyta­
nych. Oficer prowadzi z nim rozmowę, 
w której Schimek oświadczył: “Je­
stem żołnierzem, jako żołnierz walczę 
przeciw wrogom, ale nie przeciw nie­
winnym ludziom tego kraju”.

Został skatowany do utraty przy­
tomności, po odzyskaniu sił wysłany 
do Lipin. Skierowano go znowu do roz­
strzelania kobiet i mężczyzn. Usiłował 
przekonać oficera o wadliwości roz­
kazu, na podstawie którego kobiety 
miały być rozstrzelane.

Oświadczył w końcu, iż nie będzie 
walczył przeciw tzw. przeciwnikom 
Hitlera, gdyż wojna została sprowo­
kowana przez Niemcy.

Zbity do utraty świadomości, został 
rzucony na stos worków w magazynie. 
Przeleżał tam trzy dni i następnie 
postawiono go przed sądem polowym 
544 Dywizjonu Grenadierów Ludo­
wych.

Sąd widać miał wątpliwości co do 
słuszności postępowania oficera i 
skierował sprawę do instancji wyższej. 
Z Kancelarii Hitlera przyszła depe­
sza. .. Rozstrzelać i pogrzebać jak 
psa...

Rozkazem Sądu Polowego 544 Dy­
wizjonu Grenadierów Ludowych z 
dnia 28 października 1944 roku, Otto 
Schimek zastał skazany na karę 
śmierci. Pozostawiono mu jeszcze 17 
dni życia. Spędził je w więzieniu. 
Wyrok przyjął z pełnym spokojem.

Spowiednikowi oświadczył, iż nie 
czuje się winny i nie ma zamiaru 
się spowiadać, komunię może przyjąć 
bez spowiedzi. Ksiądz zadośćuczynił 
prośbie, udzielił komunii. Pozwolono 
mu napisać do rodziny ostatni list...

“Piszę po raz ostatni, gdyż idę do 
Boga. Nie płaczcie, duchem wrócę 
do Was. Jestem szczęśliwy i najlep­
szej myśli, bo co mam do stracenia... 
nic, prócz biednego życia, duszy... 
oni nam nie mogą zabrać.”

Rozstrzelano go w Lipinach 14 listo­
pada 1944 r. Oddział egzekucyjny li­
czył 20 żołnierzy, 1 oficera (ten sam, 
który go skatował) i księdza. Po sal­
wie Otto żył.

Dobił go strzałem łaski oficer i 
wyjaśnił żołnierzom, iż Schimek za­
stał skazany za tchórzostwo w obliczu 
wroga.

Zawinięto go w płaszcz, wpakowa­
no w skrzynię po amunicji i pocho­
wano w rowie przydrożnym zgodnie z 
rozkazem kancelarii Hitlera, jak ze­
znała Matylda Koza, zamieszkała w 
Tarnowie, świadek naoczny.

Po 2 tygodniach dokonano ekshu­
macji zwłok, umieszczono je w trum­
nie i przewieziono na cmentarz w Ma­
chowej. W uzasadnieniu ekshumacji 
napisano, iż nie jest rzeczą godną, by 
żołnierz niemiecki leżał w rowie.

I tak w V rzędzie licząc od bocznej 
drogi wzdłuż cmentarza, od szosy do 
wioski biorąc, leży Otto Schimek, 
“niezwykły żołnierz Werhmachtu”, jak 
o nim napisał Ojciec Celiński w 27 
numerze “Tygodnika Powszechnego”.

Historia ma jednak ciąg dalszy, 
nie skończyła się na ekshumacji. 
Zrozpaczona matka, znając swego 
syna nie mogła sią pogodzić z tre­
ścią suchego zawiadomienia o wyko­
naniu wyroku z uzasadnieniem tchó­
rzostwa w obliczu wroga.

Przeczuwała, iż poświęcił swoje ży­
cie, by nie być modercą kobiet i 
dzieci. Chciała znać prawdę, poszła 
do generała w wiedeńskim sztabie i 
rzuciła mu w twarz “zamordowaliście 
mi dziecko”...

Sytuację uratował adjutant, który 
szbyko wypchnął matkę za drzwi 
kancelarii, oświadczył generałowi, iż 
to wariatka, a ten machnął ręką i 
sprawa nie przybrała obrotu poważ­
nego.

W kościele św. Leopolda na tablicy 
poległych w II wojnie, w Wiedniu 
figuruje nazwisko Otto Schimek.

Po wojnie powracający koledzy 
Schimka opowiedzieli prawdę i wtedy 
siostra Schimka, Elfrieda Kujal, w 
1970 roku z odręcznie naszkicowanym 
planem przez kolegów brata, przyje­
chała do Polski, by odszukać jego 
grób.

W Machowej znano prawdę, grób 
otoczono opieką, tysiące fotografii 
Schimka krążyło w obiegu w charak­
terze dewocjonalii.

Proboszcz Machowej, ksiądz Szyd­
łowski założył księgę pamiątkową, w 
której przyjeżdżający wnosili swoje 
prośby. W zakrystii zawisł portret 
Schimka, pielgrzymki stawały się co­
raz liczniejsze, częstsze. Schimek 
urósł do miary symbolu. Stał się kan­
dydatem do wyniesienia na ołtarze, 
porównuje się go z O. Kolbe.

Księża mówią o cudach, ale kościół 
jest ostrożny. Schimek stał się patro­
nem młodzieży, patronem pojedna­
nia, zjeżdża tu młodzież z Holandii, 
Japonii, Chile, Austrii, Niemiec, USA. 
Miejscowa ludność czci go już jak 
świętego.

Długa droga Ottona Schimka z 
Wiednia do Machowej, jeszcze nie 
jest skończona. Być może, iż jej 
etapem będą ołtarze.

Znamienny jest wpis sprzed 13 gru­
dnia 1981 r. w księdze próśb w Ma­
chowej. —

Dla naszej Ojczyzny, w której Twe 
ciało spoczywa, wybłagaj pokój we­
wnętrzny, aby Polak nie musiał strze­
lać do Polaka.

Otto bądź dla nas w Polsce przy­
kładem w tych ciężkich czasach i 
módl się za nami

(MAG)
(“Dz. Polski”, Londyn)

this space contributed by the publish’

CENTRUM LOTÓW KOSMICZNYCH “KENNEDY” — Komendant 
minii wahadłowca “Discovery” Henry Hartsfield wychodzi 
z pojazdu, po drugiej nieudanej próbie wystrzelenia wa­
hadłowca w przestworza 26 czerwca br. (UPI)

RZYM — Przywitanie byłego sekretarza stanu U.S. Henry 
Kissingera przez ministra obrony Włoch Giovanniego Spa- 
dolini, 26 czerwca br. (UPI)

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem.. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaktf prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiż błąd w Waszym ogło­
szeniu — należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 

j wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostałę ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku ż takim ogło­
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło­
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

jf Pomoc Domowa 
ZAROBEK OD $250 do $300. 

TYGODNIOWO 
Opieka nad starszą osobą 

BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448

CHILD CARE AND 
HOUSECLEANING 

Live in. North Side. Salary.
Own room. Must love children.

Call 784-2959

CHILD CARE
Open 24 Hours a Day

7 Days a Week, All Ages. Reas. 
$25.00 up per child per week. 

545-0681
PRACUJĄCE MAŁŻEŃSTWO 

BEZ DZIECI 
mieszkające w pięknym, czystym do­
mu w Northfield poszukuje gospodyni 
z zamieszkaniem. Dobra zaplata. Nie­
co angielskiego wymagane.

Proszę dzwonić od 8—10 rano 
_________441-8958________________ 

CHILD CARE 
Nanny-typed needed. Live-in or livc-out 
position. Professional family. Child 
care, 15-month-old child. Ligb' house­
keeping and cooking. Refe jnce re­
quired. English speaking prefered. 

246-5622
WESTERN SPRINGS.

HOUSEKEEPER
For mansion in Gold Coast area need­
ed to clean house. Must have experi­
ence using cleaning machines and 
must have references. 5% day work 
week. For interview call:

951-5903

A' Praca

Propozycja Wydawania 
Kart Tożsamości 

Dla Dzieci
Aid. Edward Vrdolyak, z 10-ej war- 

dy, podał do wiadomości w czasie 
konferencji prasowej, że ma zamiar 
zgłosić propozycję wydawania kart 
tożsamości dla dzieci.

Liczba dzieci zaginionych na tere­
nie Chicago jest zastraszająco duża. 
Wydanie kart z odciskami palców 
dziecka pozwoli na ominięcie proce­
dury czekania 24 godziny zanim po­
licja rozpocznie poszukiwania dziec­
ka. Policja będzie mogła dane na te­
mat zaginionego dziecka przekazać 
w ciągu doby do stanowego i fede­
ralnego systemu komputerowego.

Po wydaniu tego rozporządzenia ro­
dzice będą mogli upoważnić przed­
szkola i szkoły do których uczęsz­
czają ich dzieci, żeby wzięte zostały 
odciski palców dziecka. Karty będą 
w posiadaniu rodziców, a w wypadku 
zaginięcia dziecka przekazane policji.

Vrdolyak powiedział, że jego propo­
zycja zostanie przedłożona Legislato­
rze do rozpatrzenia 9 lipca, po obra­
dach na Florydzie.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Ar Praca Żeńska
EXPERIENCED 

ZIG-ZAG SEWING 
MACHINE OPERATOR 

FOR DRESS MANUFACTURER.
1 block — Union Station 

263-1675
MENs clothing — woman for altera- 
tions, part time. 337-2852.__________

SEAMSTRESS 
Factory experienced necessary. 

Will sew samples. Full time. 
Must speak english.

Call: 951-8240
-Ą- Praca

WANTED 
FURNITURE SPRAYERS 

For wood cabinet shop. 5 years ex­
perience. Familiar with Binks Airless 
Spray. Equipment. English helpful. 
Full benefits.
MINIMUM START $5.00 PER HOUR 

226-5500 
Rich or Jim

ASSISTANT 
PRODUCTION ENGINEER 
Small Plastic & Metal machine shop 

requires an experienced person.
JETRON 

MANUFACTURING CO.
539-3065

-Ą- Praca___________
PART TIME
Experienced

GARMENT PRESSER 
For Dress Manufacturer. 
1 Block — Union Station.

263-1675

DOROSŁA OSOBA
Do ogólnej pracy w restauracji. 
Południowo-zachodnie przedmieście.

986-1677

MAILING HOUSE
No experience necessary. Inserter 
operators.
1st shift — 5 day week, 7 A.M. — 
3:30 P.M. $3.35 per hour to start. 
2nd shift — 5 day week 6 P.M. — 
2:30 A.M. $3.65 per hour to start.

Apply in person at: 
7500 W. 99TH PLACE 
Between 9 A.M. — 3 P.M.

No phone calls will be accepted.

★ Praca Męska
JEWELERS

Waxers, setters, polishers & inspec­
tors needed by large jewelry mfg. 
co. Experience preferred, but not 
necessary.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607 
POTRZEBNY MŁODY 

MASZYNISTA-TOKARZ 
Przyjemne warunki pracy.

Ochładzana fabryka. 
Zgłaszać się osobiście. , 

MIHALLOVIC MACHINE 
& TOOL CO.

6119 W. 35th Street, Cicero. IL.
COOK/HOUSEKEEPER

For Catholic rectory. English speak­
ing. Good salary.

Call 246-4404
(Mon.-Fri. 9-4 p.m.)_______

TAILOR 
Experienced person for fine Men’s 
Store in Northwest Suburbs. Able to 
do all alterations with professional 
finish. Excellent salary.

381-1282 
________ 9-5 Mon, thru Fr.________

WANTED
Carpenters — Sub Contractors 

and Aluminum Siders 
PHONE: 867-4545 Ask for Joe

Janitorial 
Working Supervisor 

Part time opening for English speak­
ing person to work with and super­
vise cleaning crew. Mon. thru Fri. 
5:30 to 9:30 P.M. Starting salary 
$5.00 and up depending on experience.

For interview call
Mr. Peter — 982-9234 

POTRZEBA DOŚWIADCZONEGO

BARMANA
DO RESTAURACJI TATRA INN. 
6040 S. PULASKI RD. 

Zgłaszać się osobiście.
POTRZEBNI 

MALARZE POKOJOWI 
276-9431

FIRMA USŁUGOWA 
SPRZĄTANIA 

Poszukuje doświadczonych mężczyzn 
do czyszczenia podłóg w sklepach 
detalicznych. Muszą mieć własne au­
to. Telefonować od 9 rano do 4 po 
południu.

629-0400

POTRZEBNI DO PRACY

MĘŻCZYZN! 
MASZYNIŚCI 

Do różnych prac w warsztacie. 
Muszą czytać rysunki techniczne.

I mieć własne narzędzia. 
Zgłaszać się osobiście.

UTILITY TOOL 
& DIE WORKS 

1036 N. Kilborurn Ave.
Chicago

★ Domy
SOUTH BERWYN 

By Owner
Raised brick ranch. 3 bedrooms, 
modem kitchen & bath. Full base­
ment. Garage 22x24. Central air.

Low 70’s. 
788-6377

PARAFIA SW. TURYBIUSZA
3 sypialniowy, murowany dom. 

łazienki. Garaż na 2 auta.
W $70-ściu tys.

Właściciel Sprzedaje 
735-0683

★ Domy

BROOKFIELD
BY OWNER

3 bedroom brick bi-level, finished 
family romm CAC, fended yard, 2% 
car garage, 1% baths, side drive, 
near schools, train/shopping. $89,500.

485-0998
★ Do Wynajęcia

1 MONTH FREE RENT 
CLASSIC RENOVATION 
Totally renovated. 1 br apts. 
from $359. Avail now.

477-6688 
3 POKOJE umeblowane w basemen- 
cie. $150. Nieogrzewane. Tel. 489-2881.

1 BEDROOM APT.
Appliances included. Heated, quiet 
building. Near Addison-Keeler.

332-2124
POKOJ z kuchnią i łazienką. $130 
miesięcznie. 847 N. Paulina... 733-3685.

5-POKOJOWE mieszkanie “Garden 
Apt.” oraz 2 pokoje na górze — 
wspólne mieszkanie. Jackowo. — 
545-3787.___________________
PIĄTKA z 2 sypialniami, ogrzewana. 
$350. Okolica Central Park-Diversey. 
622-1582 albo 637-9689.

1SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
ŚWIEŻO ODNOWIONE 

Sec. 8 “Govt. Subsidized Apt.
ze względu na pomoc Rządową w pła­
ceniu czynszu, motecie pozwolić sobie 
na to mieszkanie. Dla osób starszych, 
ułomnych lub emerytów tylko.
Dzwonić do zarządcy • 769-4873

6 POKOI ogrzewane 2 piętro. Okolica 
Armitage — Cicero. Dla osób ze sta- 
łym pobytem............... Tel.: 622-0060.

★ Biuro Do wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 1 pokojowe po­
mieszczenie biurowe. Narragansett- 
Belmont. Tel. 283-5843 od 8-4 po poł.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu............ 772-9485.

★ Osobiste
PANI JANINA ZIELIŃSKA 

proszona jest odebrać swoje rzeczy do 
7 dni, w przeciwnym razie zostaną one 
sprzedane na rzecz zaległego czynszu. 
JAN ZAJKOWSKI 1015 N. NOBLE 

Agentem jest Marek 
489-1087 po 5-tej.

★ Zguby___________
ZGUBIONO 

PASZPORT POLSKI 
Na nazwisko Leokadia Kogut. 

Nr. PB 291865 
Proszę dzwonić 254-2536

Rozmaite
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę ga­
zową. tel. 588-2827. 

★ Wycieczki
WYCIECZKA EXPRESS 

NIAGARA FALLS 
Tylko w weekendy bez straty czasu w 

Twojej pracy.
Tel.: 489-6210
24 godz./dobę

jf Lekcje__________
PRYWATNE lekcje j. angielskiego 
udziela profesor Szkół Publicznych. 
Tel.: 386-3856,__________________

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI “vanem”. - 
489-1667.

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

if Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

4-ŚLIZGANIE WYZEL

UUL

Tricon Industries, Inc. poszukuje operatorów — usta­
wiaczy 4 ślizgów maszyn. Muszą mieć doświadczenie 
w operowaniu, łącznie z ustawieniem wielo-ślizgowych, 
albo 4 ślizgowych maszyn do formowania małych 
precyzyjnych części. Wymagana dostateczna do poro­
zumienia się znajomość angielskiego. Mała fabryka — 
wspaniałe wynagrodzenie i świadczenia oraz wspaniałe 
warunki pracy. Po więcej informacji tel:

964-2330

TRICON INDUSTRIES INC. 
2325 Wisconsin Ave. 

Downers Grove, Ill. 60515
Equal Opportunity Employer
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Rozpatrywanie Możliwości 
Dodatkowych Opłat 

Pobieranych Od Budowniczych w Śródmieściu
Rada miejska rozptruje możliwość 

wprowadzenie dodatkowych opłat, któ­
re będą pobierane od budowniczych 
dużych budowli w śródmieściu i fun­
dusz ten będzie przeznaczony na po­
lepszenie dzielnic położonych wokół 
śródmieścia. Plan ten przewiduj po­
bieranie dodatkowo $5 za każdą sto­
pę kwadratową budowli wzniesionej 
na terenie śródmieścia, liczącej sobie 
powyżej 100,000 stóp kwadratowych.

Opierając te wyliczenia na podsta­
wie wznoszonych obecnie lub zapla­
nowanych do budowy inwestycjach 
zostanie zebrane $80 milionów, które 
będą podzielone pomiędzy 77 dziel­
nic miejskich.

Aid. Edward Burke, z 14 wardy, 
wpływowy reprezentant większości w 
radzie miejskiej i przewodniczący Ko­
mitetu Finansowego Rady Miejskiej, 
powiedział że propozycja jest warta 
rozpatrzenia. Aid. Niles Sherman, z 
21 wardy, który razem z mayorem 
Harold’em Washington opowiadał się 
za wyrażeniem zgody na zatwierdze­
nie tej propozycji, powiedział, że 
chciałby mieć gwarancje, że pienią­
dze przeznaczone na “Fundusz Są­
siedzki” będą podzielone w sposób 
sprawiedliwy.

Komentarze na temat rozpatrywa­
nych opłat nadeszły po zakończeniu 
obrad, które odbyły się w budynku 
przy 6 Michigan Ave.

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele organizacji dzielnicowych: — 
Save Our Nighboor’s City Coalition. 
Joseph Crutchfield, przemawiający 
w imieniu koalicji powiedział, że opo­
wiada się za zatwierdzeniem projek­
tu, z którego korzyść będą miały 
i śródmieście i peryferyjne dzielnice 
mieszkalne, których mieszkańcy i tak 
płacą podatki, za które są budowane 
duże inwestycje miejskie.

Podczas debaty na temat odnowie­
nia Navy Pier, mayor przeprowadził 
podobne negocjacje domagając się 
żeby Rouse Co. przeprowadzająca re­
nowacje parku zadbała również o ulep­
szenie całej okolicy do niej przyle­
gającej. W czasie glosowania propo­
zycja ta nie została zatwierdzona.

Podobne plany powstały w Bostonie 
i San Francisco. Dinah Vaprin, sekre­
tarka prasowa City Hall w Bostonie 
powiedziała, że program ten jest po­
pierany zarówno przez władze miasta 
jak i przez rerpezentantów środo­
wisk miejskich.

Ken Eto Będzie Zeznawał
w Procesie Przeciwko Gangsterom

Ken Eto znany pod pseudonimem 
“Tokyo Joe”, będzie zeznawał w pro­
cesie, który rozpoczął się przeciwko 
dwóm przedstawicielom syndykatu. 
Oskarżonymi są Joseph Arnold, 72, 
tzw. “Big Joe” zam. 2724 W. Winne- 
mac i Joseph Grieco, 54, zam. 4600 
N. Overhill, Norridge. Proces roz- 
począ się w okręgowym sądzie federal­
ny, przed sędzią John’em A. Nord- 
berg. Oskarża się obu przedstawicieli 
syndykatu o przestępczą działalność 
m.in. o próbę przekupienia świadka 
oskarżenia, Ralph’a Carrazo. Carrazo 
miał zeznawać w styczniu 1980 roku, 
w sprawie mającej powiązanie z pró­
bą nieudanego zamachu na życie 
Ken’a Eto. John Gattuso i Jasper 
Campise, którzy dokonali tego zama­
chu, zostali zabici, w lipcu 1983 roku, 
w bagażniku samochodu należącego 
do Gattuso.

Arnold i Grieco są między innymi 
odpowiedzialni za to, że świadek 
oskarżenia Ralph Carrazo odmówił 
złożenia zeznań przed ławą przy­
sięgłych mimo obiecanego mu umo­
rzenia kary. Carrazo, były współpra­
cownik Amold’a nie złożył zeznań 
w sądzie gdyż jak to udowadniają 
taśmy pochodzące z zainstalowanego 
w sklepie Arnold’a podsłuchu, Arnold

i Grieco zaproponowali Carrazo. że 
unieważnią mu pożyczkę w wysokości 
$15,000 którą zaciągnął wcześniej u 
Grieco, jeśli tylko odmówi złożenia 
przeciwko nim zeznań.

Władze federalne w czasie obecnego 
procesu sądowego przedłożą cały 
szereg oskarżeń dotyczących prze­
stępczej działalności Arnold’a i Grie­
co. Wierzy się, że zebrane dowody 
winy pozwolą na wymierzenie obu 
oskarżonym długoterminowych wyro­
ków, sądowych.

Koronny świadek procesu Ken Eto 
będzie na pewno odczuwał zadowo­
lenie składając zeznania przeciwko 
Arnold’owi, który jak wskazują ze­
brane dowody, wydał nakaz o zabiciu 
Eto. Eto otrzymał specjalną protekcję 
ze strony władz federalnych: dodat­
kowa liczba agentów FBI jest obecna 
w sali w której toczy się proces, na 
21-ym piętrze budynku sądowego.

Zeznania Eto mogą się okazać 
cenne nie tylko w obecnym procesie 
ale mogą być użyteczne w zebraniu 
dowodów winy przeciwko innym 
reprezentantom syndykatu. Prokura­
torzy federalni Judy Dobkin i Jeffrey 
Johnson powołają na świadków oprócz 
Ken’a Eto, również inne osoby włą­
cznie z pracownikami FBI.

Wzrasta Poparcie Dla Propozycji 
Zmniejszenia Rady Pow. Du Page

będzie szeroka akcja dalszej zbiórki Wielu mieszkańków powiatu Du
Page wypowiada się za propozycją 
przedłożoną przez organizację oby­
watelską Coalition for Political Hon­
esty, która proponuje, aby zmniej­
szyć liczbę członków Rady Powiato­
wej pow. Du Page.

W myśl nowej propozycji, w skład 
Rady powinno wchodzić jedynie 15 
członków którzy wybierani będą z 
poszczególnych okręgów. Obecnie w 
Radzie zasiada 25 komisarzy, wy­
bieranych z pięciu okręgów (po 5 
osób).

W celu przeprowadzenia propono­
wanych zmian koniecznym jest, aby 

podpisów. Trzeba ich zebrać aż 33,000. 
Dotychczas zebrano jedynie 500.

Za propozycją wystąpili demokraci 
powiatu, którzy sądzą, że dzięki 
zmianom więcej demokratów zasią­
dzie w Radzie Powiatowej. Utrzymują 
bowiem, że dotychczas “faworytami” 
byli republikanie.

Wielu republikanów rówież popiera 
zmniejszenie liczby członków Rady, 
ale zupełnie z innych powodów. Nie 
zgadzają się z postawą demokratów, 
którzy zarzucają im lepsze pozycje, 
stwierdzają, że nawet przy wprowa­
dzeniu zmian wcale nie tracą szans 

na ten temat wypowiedzieli się wszy­
scy mieszkańcy, stąd propozycja 
musi się znaleźć w czasie listopado­
wych wyborów jako pytanie referen­
dum.

objęcia stanowisk w Radzie. Republi­
kanie powiedzielijednak, że w chwili, 
gdy ich kandydaci wygrają wybory, 
zacznie się im zarzucać niewłaściwy 
podział powiatu na okręgi, w których

Przepisy przewidują jednak, że aby 
można było ogłosić referendum w 
jakiejś sprawie koniecznym jest 
zebranie pewnej ilości podpisów wy­
borców. Dlatego tez rozpoczęto zbie­
ranie tych podpisów, a w Święto 
Niepodległości, jak stwierdzili przed­
stawiciele organizacji, prowadzona

przewyższa liczba republikanów.
Zwrócono uwagę, że dzięki propo­

nowanym zmianom można pędzie 
dużo zaoszczędzić, ponieważ nie 
będzie trzeba płacić pensji dziesięciu 
członkom Rady. Zarabiają oni obecnie 
po $17,500 rocznie a w r. 1986 będą 
zarabiać po $20,258 rocznie.

NETANYA, IZRAEL — Przywódca izraelskiej partii pracy 
Shimon Peres pozuje do zdjęć w czasie kampanii wyborczej. 

(UPI)

W
NOWY YORK — Walter Mondale i rywal o nominację partii 
demokratycznej na kandydata na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, sen. Gary Hart, po spotkaniu, jakie 
odbyło się 26 czerwca br. (UPI)

Spóźnialscy Dłużnicy Będą Mogli 
Skorzystać z 2-Miesięcznej Amnestii 

Szereg Ustaw Zatwierdzonych Przez 
Legislature w Czwartek

Na dwa dni przed zakończeniem 
wiosennej sesji Legislatury, ustawo­
dawcy obu Izb zatwierdzili i prze­
kazali gubernatorowi do zatwierdze­
nia szereg ustaw. Wśród nich znaj­
dują się ustawy dotyczące amnestii 
dla tych, którzy opóźnili się z za­
płaceniem podatków na rzecz stanu, 
oraz ustawy o ograniczeniu, a wła­
ściwie kontrolowaniu kosztów szpi­
talnych w naszym stanie.

Senat stanowy zatwierdził wcze­
śniej przyjętą przez Izbę ustawę o 
ogłoszeniu amnestii dla wszystkich 
podatników, którzy zalegają w pła­
ceniu swych podatków na rzecz sta­
nu. Amnestia ta trwać będzie dwa 
miesiące od 1 października do 30 li­
stopada. Polegać będzie na tym, że 
jeśli w wymienionym okrsie zalega­
jący podatnik zgłosi się do władz 
stanowych i wyrazi gotowość ure­
gulowania swych długów, zapłaci je­
dynie połowę wyznczonej kary. Jeśli 
natomiast stwierdzi się, po upływie 
okresu amnestii, że dana osoba nie 
uregulowała swych długów wobec 
stanu, zapłaci ona wtedy podwójną 
karę. Dodatkowo, zgodnie z przepi­
sami, przeciw takiemu dłużnikowi 
wystosowane będą inne postępowania 
karne.

Zwrócono uwagę, że w czasie podo­

bnej amnestii ogłoszonej w stanie 
Massachusetts, zebrano dodatkowo 
60 milionów dolarów. Pieniądze, jakie 
wpłyną do kasy stanu Illinois wpłat dłu­
żników przeznaczone zostaną na po­
trzeby szkonictwa stanowego.

Senat stanowy przekazał również 
Gubernatorowi do podpisu ustawę na 
mocy której wszystkie szpitala w na­
szym stanie zobowiązane będą ogła­
szać ceny usług szpitalnych, oraz sta­
rać się, aby ceny te nie wzrastały 
ponad procent wzrastającej inflacji. 
W tym celu powołana zostanie spe­
cjalna, 11-osobowa komisja, która 
śledzić będzie koszty leczenia szpi­
talnego w każdym szpitalu.

Zatwierdzono też ustawę wprowa­
dzającą obowiązek kontroli techni­
cznej wszystkich urządzeń rozgrywko­
wych znajdujących się w wesołych 
miasteczkach.

Odrzucono stanowczo propozycję, 
aby zalegalizować w naszym stanie 
psie wyścigi. Dochód z tych wyści­
gów miał być przeznaczony na fun­
dusze dla szkół. Pozwolono również 
na to, aby Rada Powiatowa pow. 
Du Page decydowała w sprawach 
związanych z budową wodociągu ma­
jącego doprowadzić wodę z jeziora 
Michigan. Wybudowanie tego wodo­
ciągu kosztować będzie około $350 min.

Specjalne Ekipy Prowadzą 
“Walkę z Komarami”

Różne są sposoby walki z komarami, 
poprzez zarybianie stawów i stru­
mieni rybami, które je jedzą do sy­
stematycznego spryskiwania terenów 
chemikaliami które niszczą larwy i 
dorosłe już osobniki. Tysiące małych 
rybek przysłano z zatoki w Louisiana, 
żeby zarybić nimi stawy i strumienie 
Highland Park, Wheaton, Romeoville 
i inne wody na terenie stanu Illinois.

Te małe rybki potrafią pochłaniać 
komarów z prędkością 100 na minu­
tę każda.

Na cmentarzach Chicago, z zarzą­
dzenie Departamentu Zdrowia, usta­
wione są pułapki na ptaki. Ptaki zła­
pane w sieci mają pobraną krew w 
celu przprowadzenia badań w jakim 
stopniu ich krew jest zakażona zaraz­
kiem wywołującym zapalenie opon 
mózgowych u ludzi. Ptaki po pobraniu 
od nich krwi puszczane są na wol­
ność a jeśli laboratoryjne badanie 
wykaże, że w 5% przebadanych pta­
ków test wypad! dodatnio wówczas 
władze stanowe muszą zaplanować 
akcję zlikwidowania larw komarów.

Ostatnio największa epidemia cho­
roby zapalenia opon mózgowych, któ­
rą to bakterię wywołującą chorobę 
przekazują komary, miała miejsce w 
stanie Illinois w roku 1975. Zanoto­
wano wówczas 578 wypadków zacho­
rowań, z czego 131 miały miejsce 
w Chicago. Harvey Dominiek, enty- 
molog pracujący dla Departamentu 
Zdrowia powiedział, że w wyniku epi­
demii zmarło wówczas 47 osób na 
terenie stanu i 10 w samym Chicago.

Wzdłuż jeziora Michigan ustawione 
są tzw. pułapki świetlne z New Jersey, 
które swoim światłem przyciągają 
w nocy komary i zabijają je. Pułapki 
za każdym razem są badane, ilość 
złapanych komarów, których jest do 
2.000 każdej nocy, musi być dokładnie 
przeliczana. Czasem ochotnicy, którzy 
chcą być tzw. “żywą przynętą” po­
zwalają aby komary na nich siadały 
i pozwalają na to żeby zostali ugry­
zieni. Mają za to płacone po $1 za 
każdą minutę.

Takie obliczenia aczkolwiek bole­
sne pozwalają badaczom na zbadanie 
poziomu zagęszczenia komarów na 
danym terenie. 20 złapanych koma­
rów rodzaju żeńskiego oznacza, że 
poziom zagęszczenia komarami wyno­

si 2 ugryzienia na każde 5 minut. 
100 złapanych komarów rodzaju żeń­
skiego oznacza, że z trudem można 
wytrzymać na dworze, a ponad 2.000 
na pewno zmusi do schowania się 
w pomieszczeniu.

Entymolog nie liczy tylko ilości ko­
marów ale również dzieli ich płeć, 
gdyż ważna jest ilość samic. Potrze­
bują one krwi żeby złożyć jajka. Ba­
dacze szczególnie zwracają uwagę na 
ilość komarów występujących po de­
szczu, w 3-y tygodnie później komary 
są już dorosłe.

Chodzi więc główine o to aby po­
przez spryskiwanie terenów zabić 
jajka komarów i nie dopuścić do ich 
wylęgania. Pete Mc Neil, kiedyś enty­
molog, obecnie pilot helikoptera spry­
skującego tereny powiedział, że szcze­
gólnie ważne jest odkażanie takich 
miejsc jak zapchane ścieki, otwarte 
pojemniki na śmieci, strumienie wo­
dne, bagna, zalane tereny budowlane. 
Nawet stara opona samochodowa w 
której zebrało się trochę wody może 
być doskonałym miejscem wylęgania 
się komarów.

W tym roku opady deszczu które 
wystąpiły 22-go i 23-go maja sprawiły, 
że 12-go czerwca pojawiły się komary.

Tysiące akrów ziemi podzielone jest 
na pasy czerwone i niebieskie, które 
wyznaczają na mapie tereny mające 
być spryskiwane w zależności od sto­
pnia występowania komarów. W wielu 
miejscach w których badacze na­
turalnego środowiska zabronili roz­
pryskiwanie dużej ilości chemikali 
mających zabić komary, stosuje się 
tzw. spryskiwanie profilaktyczne, które 
ma niszczyć larwy komarów i zapo­
biec ich wylęganiu. Taka zasada jest 
o tyle bezpieczniejsza, że nie ma to 
szkodliwego oddziaływania na ludzi, 
a decyzje o spryskiwaniu w celu za­
bicia istniejącej plagi komarów po­
dejmuje się wówczas kiedy jest to 
absolutnie konieczne.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

10, 12,20,21,23,37

Ława Przysięgłych Sprawdza 
Wydatki St. Augustine College

Władze federalne prowadzą śledz­
two w sprawie pracowników i studen­
tów oraz w sprawie wydatków junior 
college św. Augustyna. Śledztwo zo­
stało rozpoczęte w miesiąc po ogłosze­
niu wiadomości o wstrzymaniu sybsy- 
diów, jakie szkoła otrzymywała od 
stanu. Pierwsza dwujęzyczna szkoła 
pomaturalna, znajdująca się na tere­
nie stanów środkowych, udostępniła 
władzom federalnym listy uczniów tej 
szkoły sięgając do 1980 roku wstecz.

Zestawienie nazwisk z listy szkolnej 
z danymi udostępnionymi przez Im­
migration and Naturalization Ser­
vice wykazało, że 159 uczniów, którzy 
korzystali z nauki junior college św. 
Augustyna, nie było upoważnionych 
do tego, aby do tej szkoły uczęszczać. 
Przy zapisywaniu do szkoły władze 
szkolne wymagają, żeby każdy przed­
stawił tzw. “zieloną kartę.” Nie mając 
możliwości sprawdzenia autentyczno­
ści przedłożonego im dokumentu i w 
159 wypadków okazało się, że ucznio­
wie posługiwali się fałszywymi doku­
mentami lub wręcz nie mieli statusu 
rezydenta, który by upoważnił ich do 
zdobywania edukacji w szkole.

W maju tego roku komisja przyzna- 
czająca subsydia na fundusz szkolny 
zatrzymała $600,000 i fundusz ten bę- 
dze zatrzymany aż do całkowitego 
wyjaśnienia sprawy. Rada powierzni-

ków szkolnych licząca 35 członków zo­
stała również rozwiązana, ponieważ 
wydaje się, że jest ona niepotrzebnie 
tak duża liczebnie. Obecnie 4-osobowa 
rada zastępcza, sprawuje obowiązki 
administracyjne dopóki następna ra­
da nie zostanie utworzona.

Od pewnego czasu rada szkolna 
miała trudności we współpracy z pre­
zesem szkoły, Carlos’em A. Plazas, 
który często bez porozumienia z radą 
powierzników podejmował decyzje na 
własną rękę. I tak w ramach progra­
mu powiększenia szkoły zakupił w ro­
ku minionym bez porozumienia z radą 
3 budynki. Isidro Lucas, zastępca pre­
zesa powiedział, że bardzo często pre­
zes szkoły informował o swoich de­
cyzjach radę szkolną tylko wtedy gdy 
chciał i w niektórych tylko sprawach.

Asystent prokuratora federalnego, 
Philip A. Turner, odmówił jakichkol­
wiek komentarzy na temat prowadzo­
nego śledztwa. Theodore Birndorf, 
prawnik reprezentujący szkołę wyra­
ził nadzieję, że pomiędzy władzami 
federalnymi i szkołą zostanie osiąg­
nięte porozumienie. Uczniowie uczę­
szczający do szkoły św. Augustyna, 
założonej przez Spanish Episcopal 
Services, Episkopalnej Diecezji Chi- 
cagoskiej są reprezentami 23 krajów 
latynoskich z czego 36% stanowią 
Meksykanie.

Nowe Fundusze Na Rozbudowę 
Sieci Komunikacji Miejskiej

John D. Kramer, sekretarz dept. 
komunikacji na terenie naszego stanu, 
w czasie konferencji prasowej w 
budynku State of Illinois, przedstawił 
zebranym plany rozwojowe sieci 
komunikacji miejskiej. Southwest 
Rapid Transit Line, będzie łączyła 
śródmieście Chicago z lotniskiem 
Midway siecią komunikacji ciągną­
cej się przez 11.7 mili równolegle do 
Stevenson Expressway.

Plany miejskie wg. których linia 
powinna być ukończona do 1990 roku 
przewidują, że koszt tej inwestycji 
osiągnie sumę $493 milionów. Pie­
niądze przeznaczone na realizację 
tego projektu pochodzą z $2.2 biliono­
wego funduszu przeznaczonego na 5- 
letni program rozwoju i modernizacji 
sieci transportowej w metropolii 
chicagoskiej.

Wciągu najbliższych 12-tu miesięcy 
wydanych zostanie $559 milionów 
włączając w to $80 milionów subsy­
diów stanowych przeznaczonych dla 
RTA. W ciągu tego roku zostanie 
wydanych $38 milionów, będzie to 
pierwsza rata pięcioletnich płatności 
mających pokryć koszt $190 milionów 
potrzebnych na zakup 300 wagonów 
kolejek i 700 autobusów.

CTA ma najstarsze autobusy, prze­
ciętnie 12, 14-letnie mające na licz­
niku % miliona mil. Nowe wagony 
i autobusy zapewnią lepszą obsługę 
pasażerów; będą bardziej wygodne, 
będzie można na nich polegać i koszt 
ich działania nie będzie tak duży 
jak tych które sa obecnie w użyciu.

Kramer powiedział, że sam będąc 
pasażerem autobusowym myśli 
przede wszystkim o tych, którzy 
jeżdżą środkami miejskiej komuni- 
kacju gdy temperatura jest 30 stopni 
poniżej zera lub powyżej 100 w czasie 
letnich upałów. Kramer podkreślił, 
że wprowadzenie nowych pojazdów 
powinno przyciągnąć ponownie ludzi 
do korzystania z środków transportu 
miejskiego.

W czasie konferencji zakomuniko­
wał zebranym o innych planach roz­
budowy transportu pasażerskiego i 
są to; renowacja stacji Chicago & 
North Western przy ulicy Madison. 
Wybudowanie nowych garaży auto­
busowych przy North Ave. oraz re­
nowacja garaży przy Archer Ave. 
Koszt obu inwestycji wyniesie $33.5 
miliona. Zakupienie terenów w Wau­
kegan które będą stanowiły bazę 
kolejową i autobusową. Na ten cel 
przenaczone jest $400,000.

Jakość, a Nie Ilość 
Nowym Kryterium Wiedzy Uczniów 
Propozycje Zmian Wymagań Od Uczniów w Illinois
Stanowa Rada Szkolna jednogło­

śnie i entuzjastycznie zatwierdziła 
propozycje dotyczące wprowadzenia 
zmian w programach obowiązujących 
na terenie naszego stanu i określa­
jących wymogi, jakie stawiane są 
uczniom, którzy chcą z wynikiem za­
dowalającym zdobyć średnie wy­
kształcenie.

Nowe propozycje zasadniczo zmie­
niają dotychczasowe programy, po­
nieważ zastępują wymagania okre­
ślane wyłącznie ilością godzin lekcyj­
nych z danego przedmiotu (tzw. kre­
dytów), na wymagania związane z 
umiejętnościami uczniów.

Tak więc, zamiast wykazać się np. 
kredytami z 3 lat nauki języka angiel­
skiego uczniowie będą zobowiązani 
przechodzić specjalne egzaminy, które 
wykażą, czy posiadają umiejętności 
z zakresu tego przedmiotu, wyraźnie 
określone przez program. Tak więc, 
jeśli propozycja zostanie zatwierdzo­
na, uczeń który będzie uznany za oso­
bę z ukończonym wykształceniem z 
zakresu szkoły śreniej z języka an­
gielskiego będzie się musiał wykazać 
umiejętnościami nie tylko poprawne­
go czytania, ale również czytania ze 
zrozumieniem, umiejętnością wycią­
gania wniosków z tego co przeczytał 
itp.

Zmiany regulaminu, żeby obowią­
zywał muszą być zatwierdzone przez 
Legislature Stanową. Rozważane będą 
już na następnej sesji 1985 r.

Natychmiast po ogłoszeniu propo­
nowanych zmian, zareagowano na 
nie. Superintendet szkolnictwa stano­
wego Donald Gil stwierdził, że będzie 
to jedna z najpoważniejszych reform 
szkolnictwa, jakie wprowadzono w 
naszym stanie od 150 lat. Podkreślił 
również, że tak zasadniczych zmian 

dotyczących wymogów stawianych 
wobec uczniów, nie wprowadzono je­
szcze w żadnym stanie.

Równocześnie przedstawiciele dwóch 
związków zawodowych zrzeszających 
nauczycieli, skrytykowali propozycję, 
nazywając ją “rozwodnieniem wyma­
gań”.

Na podstawie tych dwóch cytowa­
nych reakcji nie trudno się zoriento­
wać, że debata nad tym, czy zatwier­
dzić czy nie nowe propozycje, będzie 
bardzo ostra. Niektórzy przepowia­
dają nawet, iż jest możliwość, nie- 
zatwieredzenia reformy

Przeciwnicy wskazują bowiem na 
zasadnicze zmiany dotyczące usunię­
cia wymagań odnoszących się do 
kredytów z poszczególnych przedmio­
tów. Twierdzą oni, że w ten sposób 
wiele okręgów szkolnych wyeliminuje 
z programów nauczania przedmioty, 
które uznają za zbyteczne, pozbawia­
jąc tym samym uczniów poznawania 
ich a nauczycieli — pracy.

Kobieta Zabita
Przez Niebezpiecznego 

Kierowcę
Dorothy Cittadino, lat 50, zam. 2750 

S. Blue Island Ave. przechodziła 
przez skrzyżowanie ulicy 34-ej i Ho­
man Ave., kiedy została zabita przez 
samochód prowadzony przez Evencio 
Severiano, lat 23, zam. 2452 S. Califor­
nia Ave. Kilka minut wcześniej Seve­
riano otrzymał mandat za jazdę w 
złym kierunku po jednokierunkowej 
ulicy oraz za jazdę samochodem, któ­
ry nie był bezpieczny. Po powrocie do 
samochodu Severiano pojechał do ty­
łu przejeżdżając przechodzącą przez 
ulicę kobietę, po czym spokojnie odje­
chał. Dorothy Cittadino została zabita 
na miejscu.


